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( M y  Parfaroestirnego Porozumienia
Katolicko-Narodowego

(TE LE FO N E M  Z W A R S Z A W Y ]

( L )  W  dniu dzisiejszym obraduje w  W arszaw ie Porożu 
mienie Katolicko - Narodowe. Przedmiotem obrad jest zajęcie 
stanowiska w ooec ostatnich wypadków, jakie zaszły na terenie 
Ozomi.

Konferencja gen. Skwartzyńskiego
z grupa białostocką

(T E I EFONEM  Z W A R S Z A W A )

( Ł )  Dowiaduję się, że gen. Skwarczyński, odbył w  dniu 
wczorajszym  konferencję z parlamentarne regionalną grupą bia­
łostocką na temat je j stosunku do Ozonu. Czyżby i tutaj także 
gotow ał się rozłam?

Chrześcijańskie Związki Zawodowe
nie chcą pracować z Ozonem

(T E L E iW F M  Z W A R S Z A W Y ;

( t )  Niedawno odbyła się w  Centralnej siedzibie Ozonu 
przy ulicy Matejki w  W arszaw ie, konferencja gen. Skwarczyń- 
skiego z przedstawicielami Chrześcijańskich Zw iązków  Zaw odo 

wych przy udziale posła L. Tom aszkiew icza , reprezentującego 
zw iązki ozonowe. Przedstawiciele Oh. Zw;. Zaw . odrzucili 

wszystkie propozycje w ejście do Ozonu, natomiast w yraziły  zgo 
dę na współpracę w  Komisji Porozum iewawczej, w  skład któ- 
wchodziłcby jeszcze Zjednoczenie Zaw odow e Polski (są  to 
zw iązki o  charakterze katolickim i narodowym, działające g łów ­
nie na terenie ziem zachodnich i Ś ląska), oraz zw iązki ozonowe. 
Również odrzucony został, wysunięty przez Ozon projekt, ażeby 
przewodniczącym tej komisji został szef Obozu, to znaczy gen. 
Skwarczyński, lub jaka inna osobistość, zajmująca stanowisko w 
Ozonie.

»6->, Z. Z. K.
(  TELEFONEM  Z  W A R S Z A W Y )

Jaki będzie kurs waluty francuski?
PA°Y2. PrsenrsówienK łrk ie w u n fo ^ ł prem. 

Daladier przez rsdjo o gcdz. 20-ej w yw ołało  pra­
w dziw y sens?cię.

Prem«er zaoowiedz*ał bowiem* że rząd zdecy­
dował s;(* wobec ustawkznvcb wahań Kursu waluty 
francuskie! zdewaluoweć franca na nowo, stpbi!izu| 
j?c iednoczeSnie ‘e^o Kurs na n!żsevm poziomie, 
którvbv UTtożliwił rza łowi m orzvszłość lego obro­
nę. J dooczsśnie premier zobowiązał s i wobec 
oc liri publiczne! b m ić  naweno kursu wałuty fran­
cuskiej pried nowe.ni wahai.^mf.

W przemówieniu swolem premjer Daladier, zapo 
wiadaiąc tą zasadniczą decyz'Ę, p o w s tr '-1 mał się 
lednak od podania do w ia d o ip o lr puihu-nel Pf2 _" 
szłeoo kursu waluty francuskie]. Nt ^  wa fos 
franka ma bvć ustalona osoinym  dekretem i oto o* 
wiązywaC będzie od dnia dzisiejszego.

Deklarec a premiera Da adier
PA R YŻ . Pat. Prem jer Daladier w  swem przemówieniu wygio 

■ zunem przez radjo oświadczył na wstępie, *e przed nowym rządem 
stanęły dwa zasadnicze problemy, wymagające natyc miastowego 
rozwiązania: 1) przywrócenie spukojr społecznego poważnie nadwy 
rężonego przez falę strajków, oraz 2) przeciwstawienie się nie ez 
pieczeństwom zewnętrznym, zagrażającym Francji. Rząd wy pełnił 
te dwa zadania. likwidując strajki oraz w  rozmowach londyńskich 

umacniając ententę cordiale między Francją a Anglją.
Po rozmowach londyńskich rząd stanął znowi u obliczu no 

wych trudności. Tym razem trudności gospodarczych i finansowych 
Prem jer Daladier oświadczył z naciskiem, że nie zamierza ukrywa- 
przed opinją pubhczna trudności gospodarczych, jakie stoją przed 
krajem a które premjer zreasumował w  n a s tę p u ją c y c h  punktach 
1) upadek produkcji, 2) wzrost bezrobocia, 3) niebywały wzrost de 

ficytu bilansu handlowego.

Dalszy c ąg na str. 2-ej)

Cat.

Ludowcy o mowfs
wlcepranjera Kwiatkowskiego

(TELEFONEM  Z W A R S ZA W Y )

( Ł )  Luaowcy odpowiedzieli na katowicką mowę w icepre­
miera Kwiatkowskiego w  ostatnim numerze „Z ie lonego Sztan­
daru" w  artykule p.t. „C zy przyjdą czyn y"?  Chociaż pierwotnie 

mówiło się o  zajęciu przez Stronnictwo Ludowe stanowiska w o ­
bec tej enuncjacji w o  formie w ładz stronnictwa, skończyło się 
jednak na artykule w  „Zielonym  Sztandarze". Podobno wtadze 
Stronn:ctwa powstrzymały się od oficjalnego wystąpienia nasku 
tek wywmdu, udzielonego przez wicepremjera Kwiatkowskiego 
pułkownikowi Miedzieńskiemu. w  aitykule wspomnianym lu­

dowcy podkreślają, iż odnoszą sio do słów ministra Kw iatkow­
skiego z sympatją i uzranieni, „A le  równocześnie z całą szcze­

rością mówimy —  czytamy tam, —  iż nie chcemy przeceniać 
katow ickiej mowy, bo me w iem y, czy za słowami ministra 

Kwiatkowskiego przyjdą rychło czyny rządu. W  ciągu ostatnich 
12-sru lat zadużo było zapowiedzi, Które okazały się czczem i 

obiecankami. T o  też Stronnictwo stało się nieufno. W  każdym 
razie musimy stwierdzić, że „mocna ręka", która jest obecnie 
stosowana wobec Stronnictwa Ludowego, nie stworzyła wśród 
chłopów odpowiedniej atmosfery dla przyjęcia bez zastrzeżeń 
słów  wicepremjera o pojednaniu i współdziałaniu".

Z  pow yższego zakończenia jest widoczne, że ludowcy uwa- 
żaliby za pierwszy realny dow ód cnęci porozumienia, złagodze­
nie systemu „mocnej ręk i" na terenie Małopolski.

Prasa mistrza bzjkalsk ego w stolicy
(T E L E F O N E M  z  W A R S Z A W Y )

(W ) w pierwszych dmach przyszłego tygodnia ukaże się w  

Marssawie, jak to zapowiadaliśmy, tygodnik: „K rak", wydawany  

dotychczas przez Szukalskiego w  Katowicach. Pismo zostało przenie 

siom do Warszawy i oprocz zagadnień artystj cznych zajmować się 

bedzie obszernie kwesljam- politycznemi. „K rak" wychodzić bę - 

dzie w Warszawie pod redakcja Zbigniewa Sadkowskiego.

f

Zmiany w z.
(TELEFO NEM  Z W A R S Z A W Y )

Szef organizacji i kierownik Jzrału wyda,vniczo - praso­
w ego  Z.M.P. p. W acław Zagórski złożył wczoraj na ręce g łów  
nego kierownika Z.M .P. majora Galinala prośbę o zwolnienie z 
zajmowanego stanowiska. Prośbę p. Zagórskiego major Galinat 
uwzględnił. Pan Zagórski powrócił na stanowisko zastępcy kie­
rownika okręgu łuckiego Służoy Młodych. Stanowisko o Zagor 
skiego w  Centrali ZM P, nie zostało jeszcze obsadzone.

Mn. Beck iedzle do SztokhBlirui
S Z T O K H O L M . Pat. Szwedzka agencja telegraficzna komuni

k u je :
N a zaproszenie rządu szwedzkiego m in ister spraw 7dgranicz 

nych J. Beck odw iedzi Sztokholm  w  dniach 25 —  27 maja.

M .P .m ir.saiLn ata
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deklaracja premiera Daladier
(Początek nu str. 1-e|)

Statystyka prodakcji francuskiej napawać winna Francuzów  
wstydem, oświadczył premjer. Celem zaradzenia temu stanowi rze 
czy rząd postauowił przystąpić do energicznej akcji, u której pod 
stawy leży jednaK konieczność przywrócenia zaufania.

Do tego niezbędne jest zahamowanie spadku Lanka i zabez­
pieczenie waluty francuskiej od stałych wstrząsów. Z  tych to wzglę 
dow, rząd postanowił ustalić kurs franka na poziomie, któryby od­
tąd nie ulegał wahaniom, obniżając jednocześnie ten kurs do pozio 
mu .jaki odpowiada warunkom gospodarczym Francji Posunięcia 
te, oświadczył piemjer, zostały uzgodnione z Londynem i Waszyng 
tonem.

Gw?Jtowny spadek kursu f r  nk»
PAR YŻ . P A T . Zagadnienie finansowe w  dalszym ciągu zajmuje 

ep in jf francuską. Prauk francuski w ciągu ostamicŁ dwóch dni zniż­
kował poważnie, osiągając w  notowaniach środowy uh poziom 170 fran­
ków za funta s? ter linga i 34 za dolara, podczas gdy jeszcze unia po­
przedniego, t. j. we wtorek, notowania giełdowe zaniknęły się kursem 
165 frs. za funta, i  33 za dolara. Jednocześnie spadkowi franka na 

giełdzie paryskiej towarzyszyła zwyżka wszystkich pppierów, zwła 
szcza zaś pozyczeK panst.rowych. Przypuszcza się, iż koła giełdowe 
dysKontują zgory aalszy spadek fianka. Charakterystycznym momen­
tem ostatnich dni jest fakt, iż francuski fundusz wyrównawczy po­
wstrzymywał się się zupełnie od intei wencji. Na tein tle pogłoski, ja ­
koby rząd chetnem okiem widzieć miał dalszą deprecjację franka do 
poziomu 175 frs. za funta znalazły szerokie echo w sferach finam- 
sowych.  —

Ma d o z b ro je n ie  F ra n c ii
W ctepu kilka typorim lotnictwo c irzy - 
r*ało 1 m iliard 500 milionów franków 
Zapow.euź emisji ppźyczfti na obronę narodową.

PARYŻ. PODAWALIŚMY WCZORAJ, ŻE RZĄD 
FRANCUSKI W YDAŁ DEKRET O WYASYGNOWANIU 
DODATKOWO 4 MILJ^RDOW 700MILJ. NA DOZbROJE­
NIE KRAJU.

W ZW IĄZKU Z TEM MINISTER LOTNICTWA GUY 
LA CHAMBRE UDZIELIŁ PRASIE W YW IADU NA TEMAT 
DZIAŁALNOŚCI SWEGO RESORTU.

OPRACOWANO PLAN  PRODUKCJI SAMOLOTÓW j 
MA OKRES LAT 1938 - 1940. CDYBY PROJEKTOWANĄ 
FLOSC WŁADZE WOJSKOWE UZNAŁY ZA ZBYT MAŁĄ 
— PRZEWIDZIANE SĄ ZAKUPY ZAGRANICĄ.

OD CHWILI OBJĘCIA URZĘDOWANIA PRZEZ O- 
BECNEGO MINISTRA, MINISTERSTWO LOTNICTWA 
UDZIELIŁO PRZEMYSŁOWI ZAMÓWIEŃ NA 1600 M IL­
IONÓW FRANKÓW.

POZATFM DLA LOTNICTWA CYWILNEGO ZA - 
MOWlONO DWA 60-TONOWE WODNOSAMOLOTY, KTÓ 
RE BĘDĄ KURSOWAŁY NA L1NJI PÓŁNOCNO - TRAN- 
ATLANTYCKIEJ.

PONADTO RZĄD POPIERA IOTNICTW O TURYS 
TYCZNE I SPORTOWE. JEST ONO ZORGANIZOWANE 
W 183 ODDZIAŁACH PROWINCJONALNYCH.

PftftYZ. Pat. zakończaniu swei wczorajszej 
deklaracji orenruer Daladier zapowiedział wunuszcze- 
nre wielkie? oożyczki na obroną narodow?, która 
w nns s«e stać prcb erzem patriotyzm u społeczeń­
stwa francuskiego.

' B H M B B m H H I

Konferencja ambasadora R?ązynskiego
z min. HaHfax*m

L O N D Y N . Pat. W  zw iązku  z zapow iedzianym  w  końcu tygodnia 
w y ja zd em  H a lifa xa  do G en ew y ambasador P o la k i odw iedził w c z o ­
raj bryty jsk iego  m in istra spr. zagranicznych. W  toku dłuższej roz­
m ow y pom iędzy H a lifaxem  a ambasadorem Raczyńsk im  dokonano 
w za jem nej w ym ian y  poglądów  na tem at obecnej sytuacji m iędzyna 
rodow ej oraz zagadnień, jak ie  znajda sie na porządku sesji rady 
L ig i N a r odo w

A r a b o w i  o g ło s il i  b o jk o t
przybyłej dc? Palestyny kom isji angieiskeel

J E R O Z O L IM A . Fat. Ta jn a  naczelna rada narodowa ogłosiła 
nakaz bezw zględnego  bo jkotow ania  przez A rab ów  now ej kom isji 
angielskiej dla spraw  Pa lestyny, t.zw . kom isji technicznej.

Pogłoski o rrzeipre na Da!. WscNdze
Wysłannik Czang-Kai-Szeka w Szangliaja
TOKJO. Pat. „Osahi Szimbun" donosi z Szanghaju,że 

przyby ł tam ircognito b. minister spr. zagr. rządu marsz. 
Czang - Kai - Szeka —  Czang Czun W związku z jego przyjaz 
dem rozeszły się pogłoski o ewentualnych krokach pokojo - 
wych ze strony rządu marsz. Czang - Kai - Szeka.

AKc[i? przeciwko partyzantom titifhkim
TOKJO. Pat. Agencja Domei z Pekinu donosi, żc na tyłach 

japońskich w  tyłach północnych operuje około 60 tys. partyzantów  
składających się przeważnie z elementów komunistycznych.

Po stronie japońskiej walczy natomiast około 40 tys. antyku 
mumstyczny ch partyzantów chińskich.

S ZA N G H A J . Pat. Wojska japońskie sforsowały wczoraj nad 
ranem rzekę Czieutang w  obszarze Hangczou i podjęły natarcie prze 
ciwko oddziałom ihmskim. uprawiającym partyzantkę na tyłach, 
: mońskićh. Jaoończycy nacierają w  kierunku Szaoning i Ningpo.

Wizyta kanrlerza Hitlera w Rzymie
Narada dwóch dyktatorów

R ZY M . Pat. Rozmowa kanclerza Hitlera z Mussolinitu w  pa 
lacu Weneckim trwała nółtorej godziny i odbywała się w  sali, w  któ 
rej Mussohni zazwyczaj pracuje i odbywa przyjęcia. Równocześnie 
odbyła się w  przyległym salonie rozmowa ministrów’ na tematy m  
teresujące oba kraje.

Ludność zgromadzona na placu Weneckim zgotowała entuz 
jastyczną manifest acic w  cnwili, gdy kanclerz opuszczał pałac uda 
jąc się do Kwirynału.

Podarek k?nc. Hitlera
R Z Y M . Pat. K an c lerz  I l i t ie r  o fia row a ł M ussoliniem u w  czasie 

sw ej w izy ty  w  pałacu W eneck im  podarek w  postaci zeissowskiego 
teleskopu w raz z ca łkow item  w yposażen iem  dla  obserw atorjum  as­
tronom icznego, artystyczn ie w ykonany album ze zdjęciam i z poby 
tu Mussoliniegu w  N iem czech  oraz kopie; film u  z O lim p jady.

Eiektowne popisy io fn iue
Rż y M . P A T . Popołudniu odbyły się na lotnisku Contoceiio pod 

Rzymem na cześć kanclerza Hitlera, ćwiczenia wojskowe włoskiego 
przysposobienia wojskowego.

W  ćwiczeniach tych wzięłu udział zgórą 50 tysięcy młodzieży fa ­
szystowskiej, zorgaiazowanej w  t. zw. Związku Młodzieży Włoskiej 
z pod znaku likcorskiego (Cr. L  L .) pod dowództwem 2 i pół tysięcy 
oficerów. Legjony dysponowały następującym materiałem: 48 tysięcy 
karabinów, 468 Lk.m.. 180 c k.m., 28 dział, 90 moździezy szturmowych 
47 .-zybkich czołgów.

Ćwiczenia składały się z trzech części: w  części pierwszej bra­
ły  udział oddziały karabinów maszynowych i  artylerji, następnie odby­
ły  się popisy kawałerji, poczerni pojawiły się szybkie wozy pancere0, 
eskortowane pTzez motocyklistów. Część piei rrezą zakończyły ćwiczenia 
przysposobienia lotniczego szybowcami.

W  części drugiej nastąpiły pokazowe ataki piechoty wykonane 
przez oddziały awangardzistów.

Część trzecia t.ypogniły manewry w  szyku zwartym, wykonane 
przer wszystkie formacje, które zakończały ćwiczenia prezentując broń 
przy dźwiękach hymnów włoskiego i  nianueLriego.

Ćwiczeniami dowodził sekretarz partii, szef organiza ‘j i  młocL-e- 
ży liktorskiej Starace. ćwiczeniom i  poisoru przypatrywał się kanclerz 
H itler w towarzystwie Mussoliniego ze specjalnej trybuny. W  pobliżu 
obu wodzów zajęli miejsca członkowie świty kanclerza H itlera oraz 
współpracownicy Mussoliniego.

Z lotniska Contoceiio Kanclerz H itler w  towarzystwie Mussolinie. 
go, członków świty i ministrów włoskich, odjechał do Rzymu, aby 
przyjąć kolonję niemiecką.

Par i#i o wizycie
PARYŻ. Pat. trata parysk- dz*efl 

się na dwa odłamy jeteH chodź; o  oce 
ne skutków politycznych wizyty rzytn 
sk*ej.

Dzienniki praw.cuwe podkreślaj? na 
inarglntsie wizyty kanclerza Dzeszy, 
że op;nja francuska godzi s,ę z laktcm 
istni mi a os Rzym —  Berlin, jakkolwiek 
między wierszami dając do zrozumŁi 
niu, iż oś ta ostatnio została nieco Za­
chwiana.

Pogląd kół prawicowych oraz czyn 
nłków umiarkowanych, oragnących od­
prężenia między Francją i Włochami 
oraz między Paryżem i Berlinem, rea­

sumuje Thouve ł . i  na tamach ,,home~ 
me Librę" w  sposób następujący: —  
Rzvur może już w  tej chwifi stać się 
łącznikiem między osią Rzym —  Ber- 
Pit osią Paryż —  Londyn. Koncepcja 
ta możńwa jest pod warunkiem, iż 
Mussolin: będzie wywierał wpływ n « 
kanclerz? Hitlera w  kkrimku umfanw 
wania.

Fiancuska prasa lewicowa zajmuje na
dal stanowisko sceptyczne wobec możt 
wośc odprężenia między Francją j W io 
chan.;, traktując rozmowy rzymskie la­
ko punkt wyjścia do nowej politycz­
nej ekspansji Niemiec I Wioch.

USTRÓJ CZECHOSŁOWACJI
n5e może sfe ołi*żej utrzymać

L O N D Y N . Pat. Znany publicysta Garvin w  artykule wstęp 
nym w  ,Observer“ stwierdza, że po rozmowach londyńskich jedna 
tylko sprawa została otwarta, mianowicie problem Czechosłowacji 
Autor uważa, że obecny ustrój Czechosłowacji nie może się dłużej 
utrzymać.

Anglja  i Francja powinny zająć w  tej sprawie bardziej śmia 
łe stanowisko niż dotychczas w  kierunku rewizji ustioju i struktur, 
Czechosłowacji.

Jedynem wyjściem z sytuacji byłaby zasadnicza reforma stru 
ktury republiki czechosłowackiej w  myśl zasady federacji, tak jak  
to zresztą sami Czesi proponowali na konferencji pokojowej i ezego 
później me dotrzymali Czesi muszą wybrać, kończy Garvin, pomię 
dzy autonomją dla mniejszości, a kompletną ich separacją.

Z a g o n ie n ie  C ze ch o sło w a cji
w ujęciu lorda Rotherm^re

L O N D Y N  Pat. lo r d  Kothf-inere w  obszernym artykule po­
litycznym w  „Daily M ail“ zajmuje się problemem Czechosłowacji. 
Polemizując z pacyfistami, którzy nawołują do obrony Czechosłowa 
cji“, "tutor stwierdza, że przeszło połowa ludności czechosłowackiej 
uważa rząd za narzucony Mniejszości są słusznie wrogo nastrojone 
wobec rządu czeskosłowackieyo, gdyż w brew  duchowi traktatów 
Czechosłowacja gnębi swoje mniejszości.

Dotyczy to nie tylko Niemców, lecz również innych narouo- 
wości, jax  Słowaków, Polakow i  Węgrów.

W  końcu wyraża zdanie, że angielskie koła finansowe odetch 
nęłyby z ulgą, gdyby mniejszość niemiecka została wreszcie wchło­
nięta przez Rzeszę, ponieważ problem ten ciąży na giełdach świata, 
jak czarna, złowroga chmura.

W  E b 3 w ie  przR ti p o ra żE ą
Cie&i odroczyli wybory w Bratysławie

BRATISŁAW i A . Pat WyDory gminne w  Bratlsławie, wyzna 
czone na dz:eó 22 maia rb., zostały na skutek zarządzenia urzędu 
krajowego odroczone na czas nieograniczony. Fakt ten w yw ołał li­
czne komentarze, zwłaszcza w  kołach autonomistycznych, które w y  
raż&ją przypuszczenie, że powodem tego niespodziewanego zarzą­
dzenia jest takt, że stronnictwa rządowe obawiają się dotkliwej po 
rażki. W edług obiegających tu pogłosek, władze mają zamiar odwo 
łać w y b o ry  w  innych gminach

Premjer Składkowski
zlustrow ał Starostwo 

W arszawa— śródmieście
W A R S Z A W A . Pat. P rezes Ra­

dy M in istrów  i  m in ister spraw  
w ew nętrznych  gen. S ław oj Skład 
kowsld p rzyb y ł dnia tt maja o go 
dżin ie 8-ej rano do gmachu staro 
stwa śródm iejsko - warszaw skie­
go celem  sprawdzenia teku urzedo 
wania i  punktualności urzędni - 
ków . N a  30-tu zatrudnionych u- 
rzędm ków  pan p rem jer zastał 28 
przy pracy, 2-eh n ieobecnych by 
ło uśpi a w ied li w ionych  spowodu 
choroby. W  kon ferencji ze starus- 
tą pan p rem jer in teresow ał się 
sprawam ’ za latw ionem i w  re fe .a  
cie cudzoziem ców  oraz w ykona  - 
n iem  okóln ika nr. 13 z dnia 29 
marca 1938 r. w  spraw ie podnie­
sienia w yg ląd u  osiedli. (D z U rz. 
M in. Spr. W ew n. nr. 10J, z dnia 
31 marca 1938 r.) Specja lną uwa­
gę zw róc ił Dan p rem jer na postę 
p y  prac asfa ltow an ia podw órzy  
oraz. budowę anten w ie lop rom ie- 
n iow ycb N a  obszarze starostwa 
śródm iejsko - warszaw skiego znaj 
du je się 2,228 posesji.W  roku u d . 
w yasfa ltow ano 287 podw orzy.a  w  
rb. będzie w yasfa ltow anych  197. 
P race są w  toku. Reszta posesji 
by ła  ju z w yasfa ltow ana w  latach 
poprzednich. K a r  100-złotowych 
stosowanych w zg lędem  opornych 
w  wykonan iu  zarządzeń by ło  w  
roku ub ieg łym  8. D w ukrotn ie u- 
karanych w łaścic ie li nierucho -  
mości by ło  2. Spraw a przebudo - 
w y  anten na w ie lop rom ien iow t 
w  domach m ających  w ięce j niż
10 lokali, załatw iana jes t częścio 
w o  dobrow oln ie, a w  wypadkach 
oporu stosowany jes t przym us 
adm in istracyjny. N akazów  bę - 
dzie rozesianych około 1200. P  a 
tern pan p rem jer in teresow ał się 
rów n ież sprawą sharm onizowa - 
nia agend starostwa z zarządem  
m iejskim

Inspektor do spraw 
aprowizacji

w  rtin. Rolnictwa
W A R S Z A W A . Pat. Z  dniem 1 

maja zostału utworzone w  centra
11 ministerstwa rolnictwa i reform  
rolnych stanowisko głównego in 
spentora do spraw aprowiz. cyj - 
nych.

Zadaniem głównego inspektora 
oędzie spowodowanie nadzoru 
nad właściwem działaniem służ­
by aprowizacyjnej w  okresach 
zwykłego i zwiększonego zapo -  
tizebowania.

Na stanowisko głównego inspek 
tota do spraw aprowizacyjnych  
został powołany ppłk w st. sp. 
W ładysław  Wróblewski, który z 
dniem 1-go maja objął urzędowa 
nie.

P p łk , W ładysław  W róblewsk5 
odbywał służbę w  legjonach pols 
kich a od r. 1919 służył w  armji 
polskiej.

U R O C ZY ST O ŚC I Ś L U B N E  
W D O O R N

DOORN. Pat. Wczoraj b  kape­
lan dworu niemieckiego D o d  - 
ring pobłogosławił związek m a ł­
żeński wnuka b. cesarza W ilhel­
ma ks. Ludw ika Ferdynanda Ho­
henzollerna z W .Ks. Kirą, córką 
W  Ks. Cyryla. W śród gości znaj 
do\ ali się m. in. ks. Juljana i ks. 
Bernard, W . Ks. Cyryl oraz b. 
kronprinz z małżonką. B. ces W il 
hełm był ubrany w  pruski mun­
dur generalski.

O B R A D Y  M. E N T E N T Y

B U K A R E S Z T . Pat. W czora j o 
godzin ie 10,45 o tw arto  w  Sinaia 
cbrady m in istrów  spr zagr Ru 
munii, Jugosław ji i Czechosłowa 
cjl. Obradom  przew odn iczył ru - 
muński m in ister spr. zagr. Comne 
ne .

W Y E O R Y  P R E Z Y D E N T A  
IR L A N D J I

D U B L IN . Pat. P rezyden tem  Ir  
land ji (E ire ) został jednogłośn ie 
obrany dr. H yde

D ZIE C K O  O 28 P A L C A C H

NE APO T i Pat. 30-Ietnia Eliza 
Barbetta, m ieszkanka Sorento.po 
w iła  dziecko płci żeńskiej, posia­
dające 28 palców , po 7 u każdej 
rek i i nogi

m nm m m m m m m m m m m nm m m ai ■

CZY JESTEŚ bzL.OŃKTEU 
WILEŃSKIEGO T WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO

W w m z F, STOLICY
T A J N A  B AJD A  R A D JA

Polityka zagraniczna, to ulubiony 
temat. Oprócz bnbusiow z  łlSZ-tu, 
którzy —  dobrze przez Drymmers 
wytresowani —  me interesują, się i 
nie mają o niej pojtcia, a godziny 
urzędowe zabijają rozmówkami afe­
ktowanym akcentem o nóżkact L ifa -  
ra i Parnella, opiócz więc wierzbowe­
go peiiTrrrsonelu, w szysc lubią c 
potencjacL ościennych pouebatować.

Dziś Stańczyk nie wygrałby zakła 
du, twierdząc, że najwięcej jest w 
Polsce —  lekarzy. Dobry to fach, 
skoro prowadź- aż lo  prenijcrostwa. 
jednak przeciętny objwatel czuje po- 
wołarit na ministra spraw zagranicz­
nych —  równie sime jak normalny 
sanator na czionka jakiejś rady nad 
zorezej.

Kocia muzyka i  muzyka nowocze­
sna, 10 melodyjne i  przyjemne dźwię­
ki w porównana' z jazgotem, -wyda­
wanym ostatnio przc-z lampowe apa­
raty radjowe. Bo każdy amator nręcii 
jak kataryniarz byle złapać tę tajną 
stację sowiecką, o której tyle piszą 
gazety, a której an rusz usłyszt ć m# 
można.

Starożytne kuchty stosowały sy­
stem: —  duch mi się posazm f o » 
świadczył, że—

Przemycały w  ten sposofc najdzik­
sze łnstorjo i  androny, stawały się
mteresuiące.

Dziś nawet 6-cioletni berbsc 
pomyśli o takich na. wnościacii

Podobnież jak dawne w ytrą  dania 
dziewic zastąpiło dzisiejsze wykrada­
nie dzieci, tak ducLy, zastąpiło ra- 
djo. Jakiś cymbał, chcący rozgioen 
ogłasca nagle:

•— wczoraj złapałem, sygnały Ama- 
Iji Earhardt!

I  już -wszędzie Egu ruje jego komu 
nikat, foci^rafia , a Stany Zjednocz*"- 
ne wysyłają flotę, co będzie ich ko­
sztować parę mil jonów dolarów.

Ta stacja sowiecka, nadająca ko­
munikaty o śmierci Stalina, to toż 
dobry fig ie l paru radjotów. Mówią, 
Ze słyszeli —  i  kto ich prawdzL Po­
cę. zresztą sprawdzać, gazety chętnie 
rozti-ąbią. A publiczność —  sami kan 
dyd-jci na beków —  czj ta i  podno­
sząc palec ńa dziurki w nosie do 
nieba gęg »:

—  oho! to mój panie coś znaczy' 
zawsze to mówiłem i  przeT>ow_ada— 
tein, ale mi nie wierzono-

Karol.

Wieści z  Austrii
USUWANIE ŻYDÓW  Z PRASY WIE 

DEn SKIEJ

WIEDEŃ. Pet. Dziś ot- zymali w y­
powiedzenie wszyscy redaRtorowie ży­
dzi, pracujący jeszcze w  redakcjach 
pism wiedeński_h,

B, MINISTER W  OBOZIE KON CENI 
RACYjNYM

WIEDEŃ. Pat- B. austriacki „iinister 
finansów dr. Draxler, khjry został nresi- 
towany w Austrjl zaraz po „Anachlas- 
s>e"T znajduje sie obecnie w obomj od- 
oscbnien'a w  Dachau pod Mor ,danv

ŻYDZI MOCĄ WYJEŻDŻAĆ 7 AUST-
Rjj BEZ ŻADNYCH TRUDNOŚCI

WIEDEŃ. P a t Dziś ukazało się roz­
porządzenie pozwalające na wyjazd z 
Austrjl żydów i obywatel oołcycL Ucz 
specjalnego pozwolenia jak równie: ber 
Konieczności okazywania na granicy 
poświadczenia podatkowego.

MAŁŻEŃSTWO Z ŻYDÓWKAMI ZA ­
KAZANE W  AUSTRJI

WIEDEŃ. Pac Do czasu ostcujczae- 
go uregulowa ńa sorawy małżeństw 
dzy osobami narodowości niemieckiej a 
ntc-aryjezykami, wyaane zosrało zarzą­
dzenie, na zasadzie, którego zak»zne są 
małżeństwa między osobami pełnej krwi 
aryjskiej a osobami pełne* krwi żydow­
skiej,

WIEDEŃ. Pa t Kuria Piskupla w 
Wiedniu wydała zarządzenie wstrzymu­
jące udzialafłia ślubów małżeństwom 
mieszanym, w  których jedna ze stron 
jest pochodzenia żydowsidego, aż do 
czasu uregulowania sprawy tej przez 
./ładze. W  wypadkach, w  których cno- 
dzł o obvwateli obcych prawo decyzji 
ma namieśnictwO.

W IEDEŃ. Jak twierdzą w  tutej 
szych kołach narodowo-socjalisty- 
cznych. ka-dynał Innitzer wvda! 
zakaz zawierania małżeństw mie­
szanych m iędzy aryjczykam: i ż> 
Jami.

PUBLICZNE PALENIE KSIĄŻEK

WiEDEŃ. pat. W  nocy z soboty na 
niedzielę spalono w Salzburgu 1200 
książek autorów żydov.skich i Klerykal- 
nych..

KsiSżkę Schuschnigga p. t  „Dret- 
mnl Oesterreich" palono ze słowami:—  
.-N'e trzy razv Austrja, ale jeden raz 
N'etncv“ . Palono również ks-ażki o 
Habsburgach oraz ks <iżki o Ottou e 
wznosząc okrzyki wrogie Hababuigom.
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Egipskte szaleństwa 
£r?by P.AT, 
Przyczyny

Książu egi pski Smći łialim , knzyii 
obecnego króla Faruka, od szeociu lat 
•Wiedza świat poza Egiptem i  mnitj 
więcev raz na roK fotogra ija  jego w i 
dnieje w najrozmaitszych pismach ilu 
stiuwaryeh. Jią fotogral (ach tych wj 
g;ąd . ta ii młodo, ze nikt nie uwierzył 
by, te  liczy on sob e już 35 lal, ubec 
nie znowu jego ojciec księże Moha- 
m©d A li Ha-lim ma sposobność oglą­
dać fotogra f j§ swej pociechy, uśmiech 
nię-ą twarz * dwa szeregi piękni < bły 
Mcząc^ch zębów. Tym  razem jednak 
wątpić należy, czy Ojciec u cu w j się 
v«n  oetatniem odbici un svn»)ka

Zawsze bowiem, ile razy Tnj*m* ta 
b *  zdjęcie zamieszczają, dzi ij# się to 
a por. oda jakiegoś skandalu, Dowo­
dem jest zawsze Kobieta i  zaw**a blon 
dyna

Pierwszy była mrł« o teii otypistka, 
a którą księże kon.ocznie chcfał się 
żenić, po przybyciu do Londynu. O j- 
eiee z trudom zdołał mu to wypecswa 
dować. D r następnych zaręczyn z A -  
merykanką F  .Mc Cullock, zelota! mło 
dy człowiek puścić około 200.000 fun­
tów % ojcowskich kapitałów, co tak 
zirytowało starego księcia, że zmusił 
syna do zrezygnowania z małżeństwa 
„z kobietą moieŁ marzeń" —  jak się 
melancholijnie wyraził ten ostatni.

Po tem wszystkiem kuzyn królew: 
ki, bawił dalej w Paryżu, gdzie szalał 
dalej i roDił długi. W  końcu ożenił się 
w grudniu ubiegłego roku i  hrabian­
ką szwedzką Louis Posse, oczywiście 
blondynką.

Niestety nagle wyłoniła się z róż­
nych biond marzeń, dawna przyjaciół 
ka Francuzka, mademoiselle Feyricr.

Napisała oua liścik swemu Sardo­
wi Halimowi, a gdy nie otrzymała ża 
dnej odpowiedzi, udałs się wraz ze 
*wym wujaszkiem lekarzem dr. Gant- 

hereau do adwokata. Ten wystosował 
*ar&i skargę, wskutek czego sprawa 
*nal8»zła sie przed Bądem

Sad opierając się na cć/wodaefe u* 
nał egipskiego księcm w nnym wyłu- 
‘1- r̂iia, 3U0.000 franków od panny Ffe- 
" ie r ,  |b 4O0.O00 franków od je j wu:,a 
"karze i  skazał go zaocznie nt pięć 
W: więzienia. "w

Z t* j okazji miła młodi twan ku­
zyna egipskiego władcy uśmiecha sie 
znowu z kart ilustrowanych czasopism

• • •
P A .T . uraczył nas w ubiegłym ty 

godnin następującą informacją;

AdrjanopoL Pat. Odkryto tu gro 
by 2 generałów armji Solimaua 
Wielkiego —  Kara Mustafy ?aszy 
i  Melek Ibrahim Paszy, którzy w 
jeanym i  tym samyn aniu zmarli. 

Kara Mustafa dowodził armją tu­
recką, oblegająca Wiedeń. Dotych­
czas sądzono, ze zwłok’ obu genera 

łów pochowane były w  Stambule.
Stały nasz czytelnik p. Ludwik Bo 

rowsk’ komentuje tę „grobową" uotat 
kę następująco:

Soiiman Wspaniały zmari w  ro­
ku 1567 przy oblężeniu Szigetu. o- 
blężmiie W  idm a miałc miejsce w 
1863 r., gdy sułtanem w  Tuu j, był 
Mahomet FV. Nazwanie Wielkiego 
Wezyra generałem, to tak jakby kto 
Goeringa nazwał wezyrem

poczew konkluduje:

stanowczo nie można, by tamę, grze 
cznie mówiąc, błędy umieszczam by 
ły  w tak eolidnem piśmie, jak „Sh» 
w o " Łączę wyrazy współczucia z 
powodu ignorancji autora notatki.

W idzicie P.A.T. coście narobić! 
Nawarzi liście piwa, a my musimy za 
Was świecić oczami. Wstydźcie się 
P.A .T !

Mój syn kończy gimnazjum i te­
raz zastanawiamy się do jakiego za­
wodu go przygotować?

—  Niech zostanie lotnikiem?

—  Dlaezetro właśnie lotnikiem? 
Pzv nie uważa pan, że to niebezpiecz­
ne?

— Może byc ale za to pójdzie szyb 
ko i w  górę i naprzód.

* • •
Dwóch legionistów Legi’ Cudzo­

ziemskiej rozmawia nz temat swego 
wstąpienia do Legji.

—  Cóż miałem robić —  mówi jeden
—  nie rn-aiem żouy, a lubiłem -wojnę..

—  TT mn.e było wprost przeciwnie
-  odpowiada drugi —  miałem zonę i 
lubiłem  pokój—. "

W ybi Weh

t a l n y  p r o j e k t
W ilno  ma jedną nowoczesną 

ulicę z pew nem i wartościam i e- 
stetycznem i.

Jest nią coś w  rodzaju w ie l­
kich nu iw arów  czy U n ter den 
Lm den  ta nasza ulica M ick iew i­
cza. N a  czem  polega piękna tych 
ulic? Na ich perspektyvde. E fek t 
rzutu oka w  dal n iczem  n ie skrę­
pow any —  na zbiegającą sie ar­
ch itekturę pobrzeżnych dom ów  i 
gm achów, na dalekie arch itekto­
niczne tło zam knięcia ulicy. Oto 
i  w s zy tk o . E fek t swobody strugi 
św ;etlnej i w stęg5 nieba —  i stru­
m ienia ruchu —  rów n ież n ie­
skrępowanych niczem

Trzeba stanąć p rzy  Łuku  T ry  ­
um falnym  w  Paryżu  lub zdała od 
Brandenburskiej B ram y w  B erli ■ 
nie, aby to stw ierdzić

U lica M ick iew icza  jest skrom ­
ną, jakże skromną, wobec tych  
w idoków ! A le  ma jeunak swoją 
perspektyw ę, pom yślaną p ięk­
nie.

Kzut tej u licy  b y ł wspaniały. 
K ilom etrów  kilka. U Lca  rozpoczy 
na się w  śródmieściu, opiera się
0 rzekę, przekracza ją  i g in ie w  
starym  sosnowym  borze, parku.

N iestety ta poetyczna i -wyso­
k ie j w artości artystycznej ferm a­
ta została zm arnowana Z  lasu w  
Zw ierzyńcu , zostały ty lko  go łe 
w zgórza i na nic-h baniasta c e i-  
k iewka.

Został jednak drugi — końco­
w y  w idok  u licy, m ającej łączyć 
piękno przyrody z pięknem  hi - 
storji, został w idok  na blaao - ró ­
żow y  rząd kolum n wspaniałego 
frontonu h istorycznej katedry.

Zdaw ałoby się, że widoku te ­
go u licę g łów ną naszego miasta 
pozbawić, n ikt nie będzie usiło­
w ał

I oto zjawia się projekt, któ­
ry oba momenty pięk na tej ulicy 
zniszczyć usiłuje.

P iękno u licy  Mickiewicza — 
to je j rzut da lek i —  to ta wsb; 
ga na trzy  k ilom etry  rozsnuta, 
to to doskonałe je j  usytuowanie 
ze wschodu na zachód, potęgu ją­
ce p rzy  zachodzącem, czy wscho - 
dzącem  słońcu je j wartości per­
spektyw iczne tak, jak  to m? m ie j­
sce w łaśn ie na Champs Elysees 
w Paryżu .

K atedra  w  zachoom em  słoń­
cu żarzy się u w ylo tu  u licy i na­
daje je j wartości niepodzielne.

To wszystko ma zniknąć. Na 
g łów n ym  odcinku u licy  —  bez­
pośrednio tam. gdzie się ta per­
spektywa tw orzy, staw ia się o- 
belisk, przekreś la jący swą sy lw e­
tą katedrę. N ie  m oże się on stać 
tem  zakończeniem. N a  tle  K atedry  
tw orzy  szkaradne p rzeciw ień ­
stwo. Trzeba się temu p rzy jrzeć
1 zrozum ieć, że nie można na tle 
k lasycznej arch itektury ulokować 
obelisku m odernistycznego, o nie 
logicznej podstawie, zwężonego 
u dołu, udającego prahistoryczną 
stelę a przytłoczonego nadm ier­
nie wysoką, n iezrównoważoną f i ­
gurą.

K atedra  stoi w  spokoju k lasy­
cznym  i stać będzie. Obelisk 
jest w  dziw nym  nowoczesnym  
ruchu. Ten  niepokój kolosa -  bie­
daka postawionegc u szczytu 
kończy prostotę w ielk ich  linii 
u licy i przeciw staw ia się je j za­
kończeniu. N a n iebie ponad dale­
k i złocisty k rzyż  wznosi się jakaś 
architektonicznie niezrozum iała 
postać. Zrozum ieć ją  można by 
może, ale ty lko  chyba nie w  per­
spektyw ie u licy, lecz w  otocze­
niu wlasnem, w  rezerw acie zam­
kniętej przestrzeni, należycie do­
stosowanej.

G dzie jest ta przestrzeń? 
Pom n ik  m e jest zw iązany n i­
czem  z architekturą W ilna. In ­
dyw idualny, m odernistyczny z pe 
wnerru rem iniscenc’ ami p ierw ot­
nego archaizmu —  m, że zna­
leźć chyba najlepsze dla siebie 
otoczenie wśród arch itektury
współczesnych domów, urozmai­
conej skupieniam i zieleni. A rch i­
tektura taka, taka wnęka archi­
tektoniczna znajdu je się tuż o- 
bok. T o  jest plac O rzeszkow ej. 
O kolony p raw ie szczelnie gm a­
chami, k toreby m oże ty lk o  w y ­
m agały pew nego u jednostajn ie­
nia elew acji.

Um ieszczenie w  tem  m iejscu 
pumnika by łoby zgodnem  z nor- 
m alnem i zasadami w yboru  m ie j­
sca dla pom ników. Pom n ik  na 
środku u licy  —  to anom alja n i­
gdzie m e spotykana.

Pom n ik i zawsze ustępują dro­
gę  i stoją sobie spokojnie i do­
stojnie na pośw ięconej im  p rze­
strzeni.

stego zbiegu ulic.
Tu  jest zabarykadowana, jak ­

by rogatką ulica tuż obok natura! 
nego je j skrzyżowania z ulicą 
W ileńską, tu każdy przechodzień, 
każdy wóz, każde auto, od dziś, 
aż po n ieznany kres, jeś li pomnik 
tam stanie, spotykać się będzie z 
dziwolągiem , czy  jeon ym  z cudów 
świata D laczego tu na środku 
ulicy, dlaczego tu zasłaniać w i­
dok. krępować ruch, dlaczego tu 
ustawiać tego kolosa, n iby po li­
cjanta na w ieczne czasy?

Tego  nikt nie w ytłum aczy 
Rzeczy n ielog iczne n ie m ogą być 
pięknemi. S zczególn ie w  archi­
tekturze ta praw da jest jasna, 
pomnik pow in ien  być co fn ięty  
wgłęb skweru. W ted y  dopiero 
można będzie oglądać go  na leży­
cie. W  prom ieniu naw et rozsze­
rzonej u licy będzie w idzia lny  on 
tylko w  rekursie z dołu.

Odsunięty od u licy  da on m o­
żność przechudniom ujrzenia go 
w  naturalnych, najlepszych w a­
runkach w idzialności.

L is ty  do Redakcje
Poseł Emeryk (rajski. Przeszłość członka Rady 
Han. ,.0zumi“ . „Zarzewie", min. Kwiatkowski, a „Na­

prawa". Z. Z. Z. Słonimski pisze go nas.

Tak stoi ks Poniatowski, tak
siedzi K opern ik  w  W arszaw ie ,; jeszcze  jeden  argum ent Pom - 
fak stoją rozm m onarchowie, puJ  J  *  ocena
eci, m yślic ie le  i w odzow ie, pc_ £ ^ - a ^ ecz nie
czynając oo M arka A u re lju sza  w  g g  m ów ić o tem. Pom nik sta- 

zym ie. | aje, a sprzeczność jego  z naszemi
A  jeśli M icK ieit icza w  P a ry -  lpodobaniami —  pozostanie. C zvż 

żu, czy Zygm unta w  W arszaw ie słusznem jest wśród te j k o liz ji
d źw iga ją  kolum ny w samem śro- 
dowisKU ruchu m iejskiego, d z ie je  
się to ty lko  tam, gd zie  pom niki 
stają się osią w ie lk iego  rozdroża, 
gdzie koło nich obraca się i  roz­
w ija  ekscentrycznie p ie lgrzym ka  
ludzka, a oni nad nią dom inują, 
spokojni, n iewzruszeni, trw a ją cy  
na sw ych  m arm urow ych  piedestc. 
łach w  idealnem  centrum, które 
n ie przeszkadza ruchowi i poko­
leń  i narodów.

Tak jest na placu Vendóm, 
gdzie stoi Napoleon, ns placu 
d‘Alma, gdzie stoi Mickiewicz w  
Paryżu.

A le  tu, na ulicy Mickiewicza 
niema ani rozdroża. «n i gwiezdzi

uczuć nadawać temu kolosow i 
tak bezw zględn ie niszczącą inne 
wartości moc?

Pisząc te m oje uwagi, pozw o­
liłem sobie na dłuższe ich ro zw i­
nięcie, a to spowodu, że sprawę 
pomnika M ick iew icza uważam za 
dotyczącą moich obow iązków . B y  
łem w  K om itec ie  bu d ow y  Pom ­
nika. N ik t tego  Kom itetu  o zda­
nie co do projek tu  pom nika me 
uważał za potrzebne zapytać. Za­
jęła się tem  komisja. Jednak w o- 
oee społeczeństwa uważam, że o- 
óow iązek troski o pomnik dla 
członków Komitetu pozostał w  
całej pełni.

Zygmunt JundziU.

Dzisiaj otrzymaliśmy w jjąrko- 
wo obfitą pocztę polityczną. N ie­
które interesujące listy zamieścimy 
wobec tego w  skróceniu. Na wstę 
pie musimy dać gło s Słonimskie 
mu Zw iązkow i Ziemian występu­
jącemu w  obronie posła Słonims­
kiego Emeryka Czapskiego, prze­
ciwko kalumrijOm wriecu. prezyd- 
jum którego składało się z człon­
ków Ozonu.

W  dniu 3 kwifcwiia fc.r. odbył się 
zjazd Osadników powiatu Sł mski* 
go. Prezyujum zjazdu dopuściło do 
niebywałjeh w treści i formie ataków 
na posła ziemi Słonimskiej p. Emery­
ka nr. Hutten - Czapskiego, zezwala­
jąc na odczytywanie szkalujących ar­
tykułów z pisui brukowych, oraz napa 
ści z pretensjami osobistemi wbrew 
wyrokom sadowym, wyrokom, które 
go całkowicie ze wszelkich podnoszo­
nych przez brukowce aamatów oczyś­
ciły, z;wiązek zaem.an poy latu słontm 
skiego wyraża głębokie ubolewanie, 
że podobny fakt szarpania czci posel­
skiej miał miejsce na jedne­
go z dwóch rolniczych ciem en to w pol- 
’-ości na kresach i  gorąco protestuje 

przeciw wystąpieniom gcilzącym we 
współpracę Polaków, oraz prrynoszą- 
cym ki zywdę c?łonkowi naszego "  ą 
du, Prezesowi Towarzystwa ?'.nicze­
go i przedstawicielowi Ziemi Słonim­
skiej do Izb Ustawodawczych. Spodzie 
wamy nię, że Związek Osadników pow 
Słonimskiego udzieli pełne- satysfak­
cji posłuwi Hutten Czanskiemn.

Zarząd Związku Ziemian pow 
nimskiego.

Słc

K o łatk i polem iczne
„Dziennik Ludowy*

Z d c o w te  u fa *  * a w -
'  f . / W to sy  W asze  

muszą przede  
wszystkim utrzymać swą naturalną 
elastyczność; zachowają wówczas 
zdrow ie i piękny połysk.^ P ie lęg ­
nujcie je zatem regularnie środkami 
niepozostawiaji.cymi na wiosach  
cząstek alkalicznych a«* osadu  
wapiennego s stosujcie

P u łk o w n ik  Jan u ary  G rzęd z iń - 

ski publicysta lew ico w y  napisał 
w  D zica iku  Lu dow ym  „W yc ią ­
gam y wnioski z w o jn y  w  Hisz- 
pan ji“ . P rzyznam  się, że sięgną 
łem  z ciekawością po ten arty­
kuł, ale się zaw iodłem . P łk . Grzę 
dziński m iał in tencję dowieść, że 
państwa przygotow u jące wojnę 
agresywną, w iążące swe nadzie­
je  na zw ycięstw o z b łyskaw icz­
nym  atakiem  (p rzy  tem  autor 
wskazuje tu w yraźn ie  na N iem ­
cy) będą w  przyszłe j w ojn ie  zw y ­
ciężone przez państwa mogące 
zorganizować powolna, ale sku­
teczną obronę. (N a leży  się dom y­
ślać, ze nłk. G rzędzińsl:i ma tu 
Sow iety  na m yśli). A le  fachowa 
argum entacja autora bardzo 
szwankuje, natom iast jaskrawa 
polityczna tendencyjność podry­
w a zaufanie do ob jektyw izm u. 
Płk . G rzędziński zdo lny jest w y ­
pisyw ać tak.e np. frazesy:

Żaden szczery dt.nokiala, żaden 
prawdziwy niepodległościowiec nie mo­
że bez bólu natrzeć, jak odbywa się w 
sąsiedztwie na.,bliższych przyjaciół ; w 
cieiiu Ugi Narodow najazd na wolny 
naród j zamach na jego suwerenność-

laków  i Żydów . D laczego w ięc 
w alka  narodowców  z m iedzynu- 
rodowcam i ma wzbudzać ból u 
każdego „p raw dziw ego  niepodle­
głośc iow ca" jest tajem nicą fraze- 
o log ji płk. Grzędzińskiego. N iepo 
dłegłość to hasło n iem ające nic 
wspólnego z internacjonałem , 
k tó ry  dąży do zgubienia pojęcia 
o jczyzn y  i odrębności narodo - 
w e j. G dyby zw yc ięży ła  czerw o­
na Barcelona —  państwo h is z ­
pańskie stałoby się kolon ją  m ię­
dzynarodow ej organ izacji kom u­
nistycznej. I  oto znalazł się P o ­
lak k tóry  się entuzjazm uje takt* 
perspektywą.

W  dalszym  ciągu tego artyku 
ł ’ f czytam y:

Według statystyki cgłoszone w Lon­
dynie przez “ lajnra Attlee, leadera La- 
boUr -arty SAMYCH TYLKO DZIECI 
7ginęio od bomb lotniczych w  iządowei 
Hiszpanji za czas od m^tea br. 10.706, 
a zostało rannych 15.320 —  razem po­
nad 26 tysięcy, przytem ta statystyka 
nie objęła w szystkich miejscowości, a 
w tem niema najbardziej dotkniętej 
Barcelony, gdzie np. w ciągu jednego 
tylko dnia padło 60 zabitych.

W szystk ie korespondencje z 
Hi.-.zpanji pow iadają o n iem iec­
kich tankach w  H iszpanji naro­
dow ej i o bolszew ickich  aeropla- 

m iędzynaro-

rodowe, a Hiszpanami głosząc, 
mi hasła międzynarodowe, przy-
czem i je d n i i d ru d zy  korzysta- 

! ją  *  pomocy obcej.pierwsi— Wło  
j chow i Niemców, drudzy— bolsze 

F   -----------------------    ! vików sowieckich i bolszewikówS zam pon wAc5rn a * lkich na.rodow#(5d; r  ncu
r  a.* -  — rfc . * ~ H zów ; tychże N . r m c ,  , nawet Po-

Kazuiscj mogą to, co się dzieje w 
Hiszpanji nazywać nie najalaem, lecz 
•nterwencią a nawet tylko udziałem ert
tuzjastycznych ..oehotmków" włoskich nach  H is zp an ii
i niemieckich czy też zgoła użyc-em . , Ł . f  , . ■
wojsk najemnych — jest mi to najzu- d ° w e j .  C ze rw o n e  lo tn ic tw o  d zia ła  
pełniej ooojętue j i rzu ca  b om by . C zy żb y  b o m b y  na-

. , / r o d o w e  b y ły  tak  k rw io ż e rc z e , że

i <st w n ir^ ia  j " 10, W H ls z p a n -’ 1 spada ły  na d ziec i, a tom b y  b o ls ze - 
jest w o jn a  d om ow a  p o m ięd zy  w ic k ie  b ł ta]r d . ^

Hiszpanami głoszącym i hasła n a - . t a m ę

Ja ic

m B l  U Y D Ł A ’

zw inne, że skoro spad­
nie przed dzieciakiem , to zam ie- 
■ńi się w  p iłeczkę do zabawy. Na- 
"eżY sądzić, że jest jednak ina- 
5-zsj, że bom by odu walczących  
stron zab ija ją  ludność cyw ilną. 
Foco w ięc w yp isyw ać  aż 
nonsensy. Cat.

tak ie,

Drugi list pochodzi od p. Ra 
chalskiego, który przypomina swą 
głośną w  swoim czasie spray ę  z 
p. Zygmuntem Gąsiorowskim. me 
gdyś kuratorem wileńskim, obec­
nie członkiem Rady Naczelnej Ozo 
RU.

Witdce Szainuwuy Paine Aedaćto-
rzel

£ *  ra. ao się do Pana ■w następu­
jącej sprawia. Do RchIt Naczehn j  O. 
Z.N, w^sedi z Białegostoku notarjusz 
Zygmunt Gąsiorowskt b. kurator wi 
lef.ski —  zralazł się więc w  towarzys 
iw ie „czołowych przedstawicieli spo­
łeczeństwa".

Przesyłam Panu "Redaktorowi w y­
cinek ze „Słowa" (7 czerwca 1930), 
gdzie wydmkowatio uprawom tcnienie 
się wyroku w  sprawie „zniesławienia" 
przeze mnie tego pana. Powtórzę jesz 
cze końcowe zdanie z wyroku sadowe 
go: „P tz”  wyokowaniu w  tej spra­
wie Sad przyiął i>°d uwagę również i 
tę okoliczność, że p Gąsior iwski zsre 
agow ii na HAńBIA.CE (poakreśleiiie 
moje) go zarzuty dop im  no upływie 
trzech lat po ogłoszeniu Tistu, z czego 
należy wywnioskować, że uważał sta­
wiane mu zarzuty za nie do odrarcia ‘ ‘

Łączę tiyrazy etc.
A lfie d  Bachalski.

W  dalszym ciągu otrzymaliś­
my list od p. Jastrzębca Zakrzews 
kiego „zarzew iaka", ale przeciwni 
ka „napraw y". Stosunki pomiędzy 
„Zarzew iem " a „N apraw ą" niezu 
pełnie są wyjaśnione. Ida czasa­
mi razem, częściowo się zleli wr je 
dną organizacje, ale są „zarzew ia 
cy“ , jaic p. Zakrzewski Którzy zwal 

"ją „napraw ę". P. Zakrzewski 
przysłał nam uchwały zjazdu1 „za  
rzew iaków " we Lw ow ie, które się 
odcinają od znienawidzonej przez 
społeczeństwo „napraw y", lichw a 
ły te brzmią w’ p ew r;—’ ' --ócie.

1). Konsolidacja Nurod” musi być 
przt prowadzona be- gruncie wyrai.nrj 
’ dei narodowej i konieczności nrzebu- 
dowy dzisiejszych stosunKow społecz­
nych i  gospodarczych oraz na póusta- 
wie programu politycznego opartego 
o państwową rację stanu Narodu P d  
skiego.

2). Warunk-em Kotn.\doacji jest 
powołanie szerokich i::as N ircdu do 
wspotgospouarze lia i współodpowie­
dzialności za lory Państwa.

3). Stwierdzani!, że w! tyczne 
przemówienia K o l  W icerrem ’ era Inz 
Kwiatkowskiego w  Katowicach —  od 
powiadają w  pełni dążeniom ..Zarze­
wia \ a rc ilizacja tego programu win 
na nastąpić w  najbliższym czrsie.

4). „Zarzewie ‘ stanowi SAM OIST 
N A  grupc ideowo - polityczną, naro­

dowo - niepodległościową, nie zw ąssa 
n% z t.zw. „N apraw ą".

5). Zebranie Delegatów kilki sku­
pień „Zarzew ia" upoważnia poszcze­
gólna Skupienia do wszczęcia rozmów 
dla porozumienia się z róznemi grupa 
mi rułodzieżj o ideoiogji na: odowej.

Ucnwały te zaopatrzył i>. Jas­
trzębiec Zakrzewski, który sam 
brał udział w  zjezdzie ‘TZarzew ia- 
ków " króikim komenrarzem. jpar 
tym całkowicie na m owie p. Kwdat 
kowskiego. W e  wstępie do tego 
kor*.ntarza p. Zakrzewski pisze:

Tryumfalny narmidei prasy żydo­
wskiej i folksfron+owej, szalejącej i  
raaości z powodu antjaiacjonalistycz- 
nej „dezyn fekcji" przeprowadzonej 
w „Ozonie —  przerwa, nagle poćnie 
siony głos Wicepremiera Kwiatkows­
kiego.

Nie jesteśmy w  możności sora 
wdzić czy p. Zakrzewski swe uwa 
gi pisał po czy przed wrywiadem 
udzielonym przez p. Kwiatkowskie 
go p. MiedzińsKiemu. Ten wyw iad 
bowiem skoiei zgasił radość prze 
ciwników Ozonu, a Naprozuńców 
uspokoił.

W reszcie list najbardziej sen­
sacyjny, od zaizadu Z.Z.Z. w  Slo- 
nimie. Jak wiadomo organy tej or­
ganizacji systematycznie obsypu­
ją nas oszczerstwami, za co zresz 
tą już zostali skazan5, prezes ZZZ  
p. Moraczewski na 1 miesiąc za 
oszczerstwo, a sekretarz generał 
ny p. Szung na dwa miesiące za 
oszczerstwa. W idać  jednak opinja 
o  naszej lojalności w  walce pulity 
cznei podzielana jest przez Słonim 
ski Z  Z.Z., skoro zwraca się do 
nas o zamieszczenie listu, co też 
czyrnmy, czyniąc w  mm- sicróty j,ą 
kie ze względu na brak miejsca u- 
czyninśmy także i w ‘nnych Kores 
pondencjach dztó nam przj^słar 
nych,

W  numera z diiia 1 -go maja r.fc. 
Fań&Kiegc poczytnego pisma w  repor­
tażu p.t. „Czy dojdzie w Słoninie do 
wybuchu' jest wzmianki następują­
ce; treści; „Dotychczae było nat lrał- 
nie Z.Z.Z. Półtora tysiąca złotych 
<czy nie podatkowych) w kasie- czte 
recb panów w zarządzie, pięciu człon­
ków Pozostali jak była. Ty 1 ko tych 
pięciu im odpadło ‘ . Jest 5m właśr.le 
jedny: i  z tych „panów 1 1 z zarządu i 
oświadczam że powyższe dane nie 
odpowiadaj* prawdzie. albowiem 
miejscowa oddział Z  Z.Z liczy około 
106 członków, a pieniędzy w nasię ma 
znacznie mniej, urzyczem ani iednegc 
grosza podatkowego. Przypuszczam 
że, autor reportażu został wprowadzo­
ny w  bład przez osobę, której jak 
najmniej zależy na zorganizowanit 
miejscowych robotników i usiłuje rzu 
cić kość niezgody miedz”  istniejącym 
od kilku lat oddziałem Z.Z.Z., a no­
wopowstałym związkiem nie wiedząc 
prawdzopodobnie o tem, że między 
temi związiiami —  naw;ązuje się 
współpraca i że oddział 7IZZ również 
walczył, i to skutecznie, o polepszenie 
bytu swoich członków.

S TE FA N  GOŁACKT

W  części listu, której nie umie­

szczam)’ , p. Gołacki p-ecyzował 
pewne ideowe założenia ruchu 
ZZZ .

( (Ząda’cie „Shwa
we wsz^itKich punktach 
sprzedaży gazet na te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

O P O N Y

S t o m i l  I E n g l e b e r t
po cenach fabrycznycn dostarcza

„AUTOTEC!MA“
WILNO, u l  w il e ń s k a

T li. 1116,
23
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Kte będzie ameryka^sHich debutantek
w Buckingham

Ciem neraził sią ambasador Kennedy swoim najbo­
gatszym rodaczkom

G. Vande, Jildt w  swej św^tnej j skreślając wszystKkih, me odpowiaaa
książce „Farewell, F»ve Avenae!“  wspo 
mina o snobistycznej manji, jaka opa­
nowuje co roku sfery piutokracji a mery 
kańskiej, kiedy zbilża się sezon dwor­
ski w  Londynie. Tysiące matek j có­
rek amerykańskich ogarniętych jest 
wówczat jedną tylko myślą: dostać
się na oHcjalOe przyjęcie jakie wyda 
ją królestwo angielscy i być przcdsta 
wioną królowi. To  więcej, niż prawo 
uściśnienia dłoni prez. Roosevelta, —  
skrzętnie wykorzystywane przez prze­
ciętnego Amerykan',ia. Być choć raz 
na dworze królewskim, to n'ejako no­
bilitacja dla żon 5 córek królów guzi­
ków czy szmaicu, czy innych artyku­
łów, konsumowanych przez całv świat. 
Ambasado, o w e  Stanów Zjeduoczo - 
nyeh w  Londynie zasypywan; byli co 
roku na wiosnę setkami i tysiącami li­
stów, błagającycn o  poparcŁ. u marsza! 
ka dworu angielskiego, który układa 
listy debiutujących w  danym ioku na 
dworze królewskim.

„W PRO W AD ZAC Zt"
W  swym wyścigu do pałacu Buckin 

ghaiti Amerykanki nie szczędziły żad­
nych trudów ani wysiłków-; swego cza1 
su nawet kwitł specjalny rodzaj zarób 
kowania na tej manji, którą wykorzy 
stywali podupadli materjalnle członko­
wie arystokracji angielskiej dla pjpra 
w y swo>ch finansów. Po prostu wynaj­
mowali się oni na sezon bogatym Anie1 
rykanom, zobowiązując s<ę wzan.ian 
za określona sumę wp, „wadzić je w 
nwiai londyński, a nawet na dwór kró­
lewski. Z tego procederu wyrobił się 
wreszcie specjalny typ „wprowadza- 
czv“ , pośredników w  życiu towarzy- 
skem j nauczycieli doorego wycnowa- 
"■a.

KRÓLOWA 
REDAGUJE LISTĘ GOŚCI 

Naraz, w tym roku, manji tej poło­
żono kres w  sposób jaknajbardziej nie­
spodziewany. O ile bowiem poprzednie 
królestwo, Jerzy V  j królowa Marja po­
błażliwie [jątrzyli na praktyk; amerykan 
skie o t\ !e królowa Elżbieta, należąca 
ao bardzo ekskluzywnej* szkockiej' ary­
stokratycznej rodziny, sama zajęła się 
w tym roku doborem osób, mających 
nrawo wstępu na dwór krolewsiki, —

jącycli warunkom towarzyskim. Zroz­
paczone matki; córki uderzyły więc 
gremjaitiie do amoasadora Stanów Zjed 
noczonych w Londynie J. P. Kennedy*- 
ego, prosząc o interwencję i spełnienie 
»ch marzeń. Ale tu spotkał je zawód je­
szcze boleśniejszy. Kennedy, gorącj 
demokrata ; wróg snobizmu, ogłosił 
wszem wobec, że żadnycn próśo , przy 
jęcie 1 pi zedstawieuie królów; nie bę­
dzie popi orał. Na przyszłość tylko żony 
i bliskie krewne amerykańskich dyplo­
matów mogą 1'czyć na przyjęcie na 
dworze, inne nawet najbardziej upor­
czywe prośby pozostaną wogóle bez 
Dopowiedzi.

2.000 ZAWIEDZIONYCH

2.000 Amerykanek —  matek cóp»k, 
przebywających obecnie w Lomiyrtie 
w oczekiwaniu na przyjęcie na dworze, 
musi więc spowrotem spakować swe 
kufry złożyć w k:h obmyślane w  clą 
gu długich miesięcy suknie dworskie i 
wrócić ze wstydem do Ameryki, gdzie 
oczekuje ich szyderstwo i drwiny ze 
strony dotychczasowych konkurentek. 
J. P. Renn»ciy naraził się zas na zem 
stę najbogatszych kobiet Ameryki, kto 
re nigdy nie przebaczą mu tej kompro­
mitacji. Zdooył sonie nowego rńebez- 
fuecznego wroga przed swą ewentual­
ną kampanją wyborczą na stanowisko 
prezydenta Stanów, coraz częściej bo­
wiem pada jego nazwisko jako możli­
wego kandydata po Roosevelce. Jeżeli 
przegra będzie w  pewnej części oparą 
swych bezkompromisowych piZekcman 
społecznych.

JUŻ NIE Zu Ba CZĄ KRÓLA

Znikną więc tłumy Amerykanek, —  
zjeżdżających się na luksusowych stat­
kach do Europy po to tylko, aby zoba­
czyć króla ; móc się potem enwaFć 
przed mniej szczęśPwemi rówieśniczka 
mi z zaszczytu zamieirenia dosłownie 
ciwuch słów z monarchą Anglii.. Po­
smutnieją również młodzi lordowie i 
baronami, spokoWe ciągnący zyski ze 
snonizdju swych zamorskie n, mniej 
utytułowanych braci.

Kanonizacja sw. Andrzeja Boboli 
pobudziła postulacje polskie do yzmo 
żonej akcji kanomzacyjnej. Obecnie 
wysuwają się na czoło sprawy beaty­
fikacji Królowej Jadwigi, Kardyna­
ła Hozjusza i Hetmana Stanisława 
Żółkiewskiego (postulator ks. prof. 
dr Wojciech Topoliński O. M. C.) 
oraz ks. Piotra Skargi ^poatulacja 
Towarzystwa Jezusowego)

Należy podkreślić, że sprawa bea­
tyfikacji Królowej Jadwigi rozwija 
się bardzo pomyślnie. Pierwszym kro

historycznej rzymskiej Kongregacji 
św. Obrzędów źiódeł, odnoszących się 
do życia tych osób. Otóż w sprawie 
Królowej Jaawigi podjęli się zebra­
nia i  oceny tych dokumentów dwaj 
wybitni znawcy przedmiotu, dobrze 
orjentujący się w  epoce mstcrycznej, 
na której tle występuje nasza „Pani 
W alewska". Są nimi: znakomity ni- 
dr. Oskar Haiecki i  p Wanda Macie­
jewska, autorka rozprawy o K rólo­
wej Jadwidze; praca p. Maciejewsł spj 

spotkała się z uznaniem krytyki fa ­
chowej. Referat profesora Haleckiegokiem w  procesie, dotyczącym Sług Bo 

żych, zmarłych w  czasach odległych, 1 i p, Maciejewskiej spodziewany jest 
jest zebranie i przedłożenie Komisji już na „zerwiec r.b., porzem będzie 
m m m m m m m m m m m m m m m m am m m am m m m m m am m m eam aam m

Echa zbrodni w Skierniewicach
Zona mordercy w wiezier.-u

D ochodzenie w  spraw ie zabójs­
tw a  żony gen K ozick iego, ]ego  
5-letn iej córeczki, służącej oraz 
w ych ow aw czyn i w  S k iern iew i - 
cach, dokonanego przez ordynan 
sa 22-ietm ego Bron isław a Janów 
skiego, zostało chw ilow o przerw a 
ne. M orderca, jak  w iadom o, sam 
sobie w ym ie rzy ł spraw iedliwość. 

W  w ięzien iu  osadzono żonę m or

b ie ty  ciężarnej. K w ia tkow ska  
p rzebyw a w  w ięzien iu  i n iewątpłi 
w ie  dużo św iatła na tę sprawę 
rzucą je j zeznania w  chw ili,k iedy 
będzie można ją przesłuchać.

Jak donosi jedna z agencji 
dziennikarskich, ustalono, że zbro 
dnia ordynansa nie m iała charak 
teru rabunkowego.

Bezpośrednio pc wstrząsają -
dei-cy, W ładysiaw ę Kw iatkow ską, ’ cych przejściach gen Kozicki 
która zeznała, że o zbrodni Jano "
w skiego nic je j n iew iadom e. 
Pon iew aż znajdu je się ona w  6 
miesiącu ciąży, wobec tego —  w ed  
ług p rzy ję te j procedury —  nie 
w olno je j przesłuchiwać, jako ko

zw róc ił się do przełożonych  z pro 
sbą o przeniesienie gu do innej 
m iejscowości Generał podją ł się 
u trzym ania m atki zam ordowanej 
bony P io trow sk ie j, w ypłacając 
je j stałą pensję miesięczną.

Śnieg w maju - Co bidzie \n? lipcu
Szkody w  ogrodnictwie

W e wtoiek dtna 3 hm. wtargnęły | zrozumiały niepokóf & sta., roślin, prze

DYKTATOR SOWIECKI NIEDOSTĘPNY
Żaden cudzoziemiec nie został dopuszczony 

do Sta lin i z OKaz{i 1 maja *
lajTjt żs eg „ otoczfeiia nie ótya sza ion ó
do dyktatora Związku Rauzfcckiego do 
słownie nikogo. Przed rewią, która 
trwała bezmala 5 godz*n, komisarze po 
rttcznj poszczególnych formacyj" prze­
prowadzili niezwykle szczegółową re­
wizję we wszystkich oddziałach, które

ÓzisEf *  chodzą na jaw najrouita- 
ttsze szczegóły, dotyczące św^ta 1 -szo 
majowego i rewjj odbytych z okazji 
tegc święta w  stolicy ZSRk.

Okazuje sae, że Stalin był tego toku 
ropełnie odseparowany od zagranic?
nvch delegocyJ, przybyłychi na uroc, ■>- udz) a j v rewji poza
stosci z różnych stron świata. Zwykle 
Stalin whał się z członkami przybywa­
jących delegacyj. W  tym roku oprócz

Dcc. Cywiński w szpitalu
. N a  m ocy decyzji w ładz w ię  - 
ziennych docent Cyw iński, skaza 
ny na 3 lata w ęiz ien ia  przez Sąd 
O k ięgow y  w  W arszaw ie, przew ie 
ziony został do szpitala p rzy  w ię  
zieniu M okotowskiem . Jak wiado 
mo proces doc Cyw ińsk iego w  
drugiej instancji wyznaczono na 
dzień 2 czerwca.

oddziałami NKWD Rewizja miała na 
celu stwierdzenie, czy przypadkiem 
któryś z żoł .Jerzy n% posiadał ostrych 
ładunków. Rewizji tej zostali poddani 
również oficerowie

MILIARD ZŁOTYCH ROCZNIE 
NA CELE PROPAGANDY

Jak wytnka z zestawień banka pa.i- 
iXwo\.ego ZSRR t. zw. „Gosb&nku" od 
■Yóku 1935 wyasygnowano na akcję wy 
wrotową w różnych krajach walut i 
złota na ogólną sumę 3.307 000.000 zl

Sumę tę uzyskano z t. zw. zysku 
dewaluacji, osiągniętego w wyniku 
blisko pięcKikrotnego obniżenia ofi -jal 
negu kursu czerwońca w  roku 1936.

nad Polsnę t północy potężne masy 
chłodnego i wilgotnego powietrza po­
chodzenia arktycznego. Spowodowało 
to jednocześnie gwałtowny spadek tem 
I>eratuiy w  całym kraju. Wzrosła też 
siła wiatru, który miejscami przypiera! 
charakter huraganu, osiągając szybkość 
do 90 kru. na godzinę. Wichuia szalała 
przez cały dizien, szczególnie zaś sine 
oyiy porywy wiatru późnym wieczo­
rem “ s

Meteorolodzy zapylani na temat 
przyczyny tak nagłej zmiany pogody, 
mają jedną tylko odpc wiedz, że wogó­
le rok bieżący jest pardzo przykry i, ze 
pogoda obecnie kształtuje się zupełnie 
odwrotnie, niż zwykle. W  marcu było 
ciepło, a w maju pada śnieg.

Okazuje się, że masy chłodnego po­
wietrza miały odwrotną drogę j pr/.edo 
stały się między piytkim niżem zalega­
jącym -iad Rosją, a wyżem zalegają-

c:eż powiót chłodów ; Opad śitfeżny 
nastąpił w okresie kwitnienia drzew o- 
woeowych, mianowicie wiśni, czereś­
ni, brzoskwiń i moreli. Chłody wróciły 
w chwili rozwijania się liści i kwitnie­
nia licznych roślin. Czy śnieg i chłód 
nie wpłyną „becnie na owocowanie 
o-zew ; me zaszkodzą ro<5imom?

W odpowiedzi na to pytanie otrzy­
maliśmy od wybitnych fachowców na­
stępujące wyjaśnienie:

— W  okręgu warszawskim śnieżny 
opad oraz cnłody, nie powinny wyrzą­
dzi c żadrej szkody, dzięki temu, że 
nie było u nas pizymrozków, co praw­
da we wtorek zanosiła się na przy.itro- 
zek i budziło to poważny niepokój. —  
Pod wieczór temperatura spadła do 5 
st. ciepła i obawialiśmy się, że może 
dojść do zera. Na szczęście w  nocy by­
ło 2 st, ciepła I nad ranem tertipemtui a 
zaczęła stopn-owo wzrastać. Śnieg, —

cym nad Skardynawją. Na szczęście Kw1 y sP3 dł oJrazu stopniał \ on nie
zaszkodzi roślinom. Nie będą też nara­
żone kwiaty drzev owocowych.

Natomiast niepokój budzi stan .ośliń 
w  okręgu poznańskim, na kresacn 
wschodnich c a z  na Wileńszczyźnie,— 
gdz;e zanotowano mrozy. Tam w wie­
lu okolicach mróz trwa! przez całą noc 
mógł, a nawet niewątpliw e zaszkodził 
drzewom owocowym; było Dy to szcze­
gólnie przykre, ponieważ w  ostatnich 
czasach właśnie na kresach s na Wileń­
szczyźnie prowadzona byita imensywna 
akcja sadzenia drzew owocowych. W  
tym wypadku drzewa te byłyby pozba- 
wkme W ec ła

jednak nie w całym kraju zanotowano 
orzymrozki.

Temperatura we środę o godz. 8-ej 
rano kształtowała s<ę następująco: na 
Wileńszczyźnie było 3 ; w Pozr.aiisidem 
1 st. mrozu; we Lwowie, Łucku, Rów­
nem Zdołbunowie, Brześciu, Lidzie by­
ło 0 stopnę w Krakowie, Tarnopolu, 
Tarnowie, Stanisławowie 2 st.; w War 
szawie, Płocku, Dęblinie 3 st.; oraz na 
Pomorzu i w Gdvn; 4 st. ciepła. Jak 
w!dać z tego, na Wileńszczyźnie oraz 
w zachodnia j części kraju i na kresach 
wschodnich był mróz.

Tak nagłe ochłodzenie wywołało

można rozpocząć postępowanie nor­
malkę w  Kom isji Historycznej Kon­
gregacji św Obrzędów i proceb m for 
macyjnjr w Książęco -  Metropolital­
nej K u rji Arcybiskupiej w Krakowie.

W  najbliższym czasie ma się uka­
jać dekret J.E. księcia Metropomy 
dr. Adama Stefana Sapiehy w spra­
wie pism (prywatnych i  urzędowych) 
Królowej Jadwigi, które muszą być 
zebrane do przeji^enia i oceny przez 
cenzorów rzymskich.

Z  całej Polski nauchoazą na ręce 
rzymskiego postulatora beatyfikacji 
Królowej Jadwigi ks. Topolinskiego, 
liczne listy, świadczące o rozpowsze­
chnieniu kultu tej wielkiej Służebni­
cy Bożej, wyrażające żyw* piagnie- 
riie wyniesienia Jej na ołtarze, przy­
wiązania serdeczne do Jej osoby ze 
strony wiernych wszystkich sfer i  go 
towuść współpracy w akcji, zmierza­
jącej do przyśpieszenia Jej beatyfi­
kacja M. in. katolickie zrzeszenia ko­
biet lwowskich zgłosiły akces zbioro­
w y do tej pracy, otrzymując ze stro­
ny postułatora rzymskiego zlecenie 
pizygotowania srebrnej trumienki dla 
ziemskich szczątków Królowej Jad-wi­
st

Podkreślić należy chętną i  skute­
czną pomoc ze strony „Apostoistwa 
Chorych" w dziedzinie mobilizacji 
modlitw o beatyfikację i  wsta-.nenni- 
ctwc Królowej Jadwigi. Niestrudzo­
ny kierowniK „Apostolstwa Chorych" 
ks. kanonik Michał Rękas (Lwów),' 
systematycznie przypomina tysiącom 
swych zrzeszonych chorych tę spra­
wę, tak żywo obchodzącą całą PolsKę

Dodać trzeba, że w stadjum or­
ganizacji znajduje się komitet war­
szawski dla współpracy z pootulato. 
rem beatyfikacji Królowej Jadwigi. 
Do komitetu tego wejdzie cały sze­
reg wybitnych osobistości ze świata 
katolickiego stolicy.

Staraniem komitetu rzymskiego 
ukazało się w druku przemówienie 
Matki Ledóchowskiej, poświęcone 
Królowej Jadwidze itozdano je  licz­
nym pielgrzymom polskim, przyby­
łym do Wiecznego Miasta z okazji 
kanonizacji św Andrzeja Boboli. W  
dalszym ciąga postulator rzymski 
beaatyfikacji Królowej Jadwigi pro­
si o nadsyłanie wszelkich wiadomości,
które mogłyby się przyczynić do przy 
śpieszenia beatyfikacji ApOifołki L i-  
Kwy, zwłaszcza o doznanych łaskach 
pod adresem „Padre Postulatore Ge­
nerale Adalberto Topoliński —  Piaz- 
za SS. Apostoli 51 —  Rona —  Italia. 
(Adres poprzedni V ia  S. Dorotea 23 
jest już nieaktualny. W  kraju nale­
ży Dorozuiulewać się w  sprawie po. 
wyzszej z  kan Rudoliem Vau 
Roy‘ em, Kraków, ul. Szewsua 22.

W  S KRAW IE  B E A T Y ! IK A C J I 

K A R D Y N A Ł A  HOZJUóZA

W  sprawach, dotyczących beatyfi­
kacji kardynała Hoz.jusza, należy 
adresować do Rzymu: P. Postulatur 
Adalberto Topoliński, Roma, Piazza 
SS Apostoli 51. Italia.

W  kraju zas należy się zwracai 
pod adresem: ks. prof. dr. Józef Smo 
czyński, plac Marjacki 6, Pelpin. Po

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych
TEATR WIELKI: „Manew.y jesk*" 

ne1*.
TEATR NARODOWY: „Cyrano ^  

Bergerac".
TEATR POLSKI: „Gałązka rozm*' 

rynu“.
TEa TR LETNI- „Dama od Maks/' 

ma“.
TEATR NO W Y: „Dar poranka". 
TEATR M AŁY: „Asmodeusz". 
TEATR KAMERALNY: „Nieww-ąt' 

ko“ .
TEATR MALICKIEJ: —  „Jastrząb 

wśród gołębi".
TEATR ATENUM. „Szóste p.ętro“- 
WIELKA REWJA: „Dudtk".
TEATR 8-15: „Krysia Leśr 'zanka" 
CYRULIK WARSZAWSKI: „Ol

Cyrulik —  Warszawa".

K IN A
ATLANTIC : „Nancy Steelt zginęia" 
B AŁTYK : „paih Walewska-. 
CAPITOL: „Wrzos".
CASINO: „Pr/ygoda pod Paryżem*' 
COLOSSEIIM: „Mocni ludzie". 
EUROPA: „Obcym wstęH wzbro-

n*ony‘‘.
FILHARMONJA: „W  cztery oczy". 
HOLLYWOOD: „Tango Noc tur no"' 
IMPERJAL: „Płynne złoto". 
PALLADJUM: „Pensjonarka".
PAN : „Buziaczek".
RIALTO: „świat mówi o nas", 
ROMA: „Za cudze winy". 
STYLO W Y: „Zbłądziłem*,
STUDJO: „Szalona Claudetta" 
ŚW IATOW ID: „żółty pirat". 

VBKTORJA: „K o b ity  naa p.zepascią'1

W KraHowie
TEATR  MIEJSKI: „Piosenka o kadfl 

cłe“ .

W Poznaniu
TEATR W IELKI: „Tys-ac i Jedna 

noc".
TEATR POLSKI: „Przeprowadzka*'

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Rose Marie". 
ROZMAITOŚCI: „Lekkomyślna rk r 

stra“.

W Grodnie
TE A TP  MiEJSKI IM. ORZLSZKO* 

WE |: „Pod zarządem przymusowym"*

KINA:

A PO ILO : żona Sinobrode^
go«

PAN : „Djabelska eskadra".
HELJOS: „Ostatni MoWkanati" 
UCIECHA: „Zielone Pola", 
MALEŃKIE LUX: „Cafe Mei-opote"

m m m m m m m m m m a m m m m m rn  ]

Dziecko zarażone 
pryszczycą

NIEBEZPIECZNA CHOROBA »R Z t  
RZUCA SIĘ NA l UDZI

W  Swarzędzu pod Poznaniem, 
lekarz stwk^rdzJł u 2-letniej Mar;: M ar 
k*ewicz pryszczycę. Diagnoza potwier­
dź >na została pi zez Komiiję, zioron^ 
z lekarzy poznańskich.

Choroba objawia się poaoBme, jak 
u zwierząt. Najpierw wysoka tempera­
tura i utrata apetytu, następnie simo* 
tok, a na błonach śluzowych jamy ust­
nej owrzodzenie i obrzęk.

Leczy się pędzlowaniem jamy ust­
nej śrorkami dezynfekcyjnerm. Praw­
dopodobnie chorobę przyniósł ojciec,—' 
który do.X)rowal chore bydło

ZO FJA  B O IIP A N O W IC Z O W A

WSCHOO^i W3ATR *
OPOWIEŚĆ WILEŃSKA

—  O, nie schodź! N iech  zostanie o tw arta ’ Arbo juz razem  
zejdziem y.

—  Co w y? Ja się nie lękam. —  A ga ta  b ierze św lecę z rak 
osłupiałej mniszki i pow oli znika w  czarnym  otw orze. P o  chw ili 
jest zpowrotem , a siostra G enow efa  patrzy na n.ą z podziw-em.

—  T o  ty  jesteś taka?
I  brak je j słów  na w yrażen ie szacunku, jak im  ją  nagle p rze j­

m uje spokojna i dumna postać A gaty.
W  ogrodzie już jest szaro. P rze z  liście przeb łysku je św iatło 

z o tw artvch  d rzw i kuchni. N iesie stamtąd m ocnym  zapachem pie­
kącego s:ę chleba. Siostra Konstancja trosk liw ie zagląda do pieca, 
rękę w buchające ciepło wsuwa i puka w  bronzow e bochny. P o - 
t.cną zpowrotem  przysuw a szczeln ie blachę.

—  Jeszcze nie gotow e —  m ów i siactaiąc na law ie.
Siostra G enow efa  tupie nogam i w  progu, aby błoto odpadło 

z trzew ików . Cała jeszcze p rze jęta  odwagą A ga ty , m ów i do sio­
stry Konstancji:

—  Ona się w ca le nie boi! Sama zeszła w dół zamknąć kratę!
Siostra Konstancia uśmiecha się z uznaniem i zaraz Jako star­

sza pouczać zaczyna:
—  Bo i czegóż się bać? Zm arii —  w ieczn y im  pokój —  żyw ym  

krzyw d- nie zrobią. I  nie w  m vśli im  to, bo a lD O  w  piek ’ e siedzą, 
skąd niemasz w e jścia, albo się ra iem  cieszą p rzy  Panu Bogu, toż 
Go m e odeida. aby na ten padół płaczu wracać. A  lękać się trzeba 
pokusy, złei siły, co do grzechu ciągnie.

—  A ie  bo umarłych, pow iat lia . w idzieć  można, a pokus/ to 
i m e zoba-zysz —  broni sie siostra G enow efa.

—  Oho! i jak nieraz obaczysz!
—  W vście  w idzie li?  —  siostra G enow efa  az się przysuwa 

z ciekawości
Siostra Konstancja żegna s;ę i cału je k rzy żyk  różańca, zw isa­

jącego u pasa

—  W idziałam  jego  popielatego —  i n ie daj m i 3oże  drugi 
raz zobaczyć. To  bvło  dawno, w  p ierw szym  roku zaraz, jakem  tu 
przybyła. Szaro było na dw orze jak  teraz, a wracałam  z ogrodu od 
pielenia grząd. I  nagle zim nem  na m nie powiału od grabow ego 
szpaleru A  k iedym  tam spojrzała, zobaczyłam  gc jak  się p rzem y­
kał przez gąszcz, ogonem po liściach w lokąc. O czy mu się św ieciły
ak w ilcze. Pow iedzia łam  o tem  siostrom. Zaraz też rozpoczęłyśm y 

posty i m od litw y, żeby nas Pan Bóg uchronił od złego . Jakoż w y ­
słuchał nas, bo już potem  nikt n igdy kusego tu nie w idział.

—  T o  on może się jeszcze pokazać przecie?
—  Jużci, że łakom y on bardzo na dusze Bogu poświęcone, 

dlatego rad po klasztorach czyha. A le  u nas już go nie będzie. M ia r­
kow ałyśm y w tedy, że od bożn icy kalw ińskiej, co tu przedtem  stała, 
przyszedł do nas. Dzięki Bogu zburzono ju ż dawno ten p rzybytek  
zła A  nasza św iątob liw a matka Dorota m odlitw am i swem i strze­
że naszego bezpieczeństwa. Ano, po św iecie, osob liw ie po lasach 
i rojstach, chodzą różne złe stw ory  i kasy im  przewodzi. Tam  go 
n ikt nie płoszy. A  bywa. że się w iedźm y do niego zb ierają  nocami, 
karm ią go i hołubią, tańce sprośne przed m m  w ypraw ia ją  i k łan ia­
ją mu się do ziemi.

—  O, Jezu Nazareński; I  za cóż go szpetnego tak m iłują?
—  On im daje siłę piekielną, żeby ludziom  i wszelk iem u ży ­

wem u stworzeniu szkodziły. A  żeby taką moc od niego dostać, mu­
si z mm n 'ew iasł a jako z m ężem  żyć  i dzieci rodzić.

—  A  jak ież te dzieci?
—  Różne byw ają . A lb o  w ilko łak i, albo południce, albo inne 

nieczyste stw ory. A  b yw a ją  i tak ie jako w szyscy ludzie. A le ć  te 
najgorsze, bo nie poznasz, że djablą duszę mają. ,Jdk z ludźm i z n ie­
mi zyjesz. a one gubią n iew n n ych . W iadom o —  szatańskie dzieci!

A ga ta  zryw a  się nagle i potrącając dzieżę ku drzw iom  biegnie.
—  A  tob ie co? Gdzież lec isz9
—  Puście! Zem gliło  mnie!
—  N ie  pójdziesz sama! W :esz, że ci nie w olno Siostro G eno­

w efo , odprowadź ją  do celi i posiedź z nią. N ie  lękai się, Agato, 
niemasz u nas złego. Tu  spokój, jako n igdzie na świecie.

I  siostra Konstancja w yrzuca sobie, że swem  gadulstwem  na­
straszyła dziew czynę

—  Oopuść m i Pan ie — szepcze ze skruchą, zaglądając do
pieca.

V' , • V II .

W  dornu kuśnierza H a w ry ły  Boczoczki siedzą p rzy  stole 
D itm er i Augustyn. Za' m ałem i szybkam i ostrołukowych okienek 
staje się zm ierzch i na niebie, w  którego b łęk it już szarość wsiąka, 
lśnią krzyworarriienne k rzyże  cerkw i św iętego Ducha.

Gospodarz —  starzec z białą, zakryw ające piersi brodą —* 
dolew a do czarek m iodu i gw a rzy  z rozjaśnioną twarzą.

M iła  tu gaw ęda o szarej godzin ie, szczególn ie m iędzy takim i 
p rzy jació łm i jak  D itm er i Boczoczka. Od la t się znają i często od­
w iedza ją  się dla ow ych  spokojnych chw il, k tórem i się w zajem  
darzą.

D itm er ze słów  Boczoczki poznaje przeszłość miasta i słucha 
jak  kochanek, którem u o urodzie i dobroci koehanki praw ią. Bo­
czoczka w iek  p raw ie p rzeży ł w  W iln ie  i z lubością wspom ina cza­
sy ,które mu się w yd a ją  teraz pełnem i szczęścia.

D itm er obycza jem  gandawskim  nazywa Bcczoczkę „kum em ".
Boczoczka z ruska „ t y “  m ów i D itm erow i i to brznu tk liw ie  

i p ięknie w  jego  starczych ustach.
Augustyn  przysłuchuje się tym  gawędom  i d z iw i się. D ziw i 

się tym  duszom, zakrzep łym  w  jednem  trw a łem  um iłowaniu, jak­
by z kam ienia w yciosanym  duszom, na których  lada pow iew  czy 
mgła śladu nie zostawia. On sam jest chybotliw y, zm ienny, wszyst­
k iego  c iekaw y i od w szystk iego odbiegający w  pośpiechu. Zaw ie le  
ma czasu przed sobą i zaw ie le  sił w  sobie, aby sie m iał zasklepiać 

skupiać w  jednem  m iłowaniu. Dziś go zachwyci do w ypieków  na 
łw a rzy , do gorączki jakaś postać z D itm erow ych  makat; ju tro  za­
pomni o n iej i po uszy ugrzęźn ie w  hulance i p ija tyce  z żabami 
akadem ii Jezu ickiej. Oszaleje na tydzień  od spojrzen ia urodziw ej 
m ieszczki; a potem  się znów  zakocha w e  freskach mistrza D el - 
Bem ego i godziny całe spędzi w  zam yśleniu wśród złocistego m ro­
ku kap licy św iętego Kazim ierza. W  m iodem  jego  sercu k rew  kipi 
jak  w  garnku waida, bulgocze, w re  pośpieszna, żądna w ciąż no­
w ych  oczarowań.

A kw h in a  —  wnuczka Boczoczki —  podaje miód, przvnosi ja ­
kieś kołaczyki im birem  w on iejące, jakieś p ie io g i suto rybą i k a ' 
pustą przekładane.

(D . C. N .).
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Czasy pięćdziesiąt, siedem-1 Pan  M ichał hr. Tysziaew icz, 
dziesiąt la t wstecz w yd a ją  się j esteta, mecenas sztuk pięknych, 
dziś pod w zględem  pew nych  po- j po p rzy j eździe z W arszawy do 
,ęć n iew ie le  m niej od ległe n iż K rakow a nip mńut sie dość na-mz
era mieszkań, odkopanycn ,v B i­
skupinie. Czasy, gd y  z G a lic ji i 
K ró les tw a  jeździło  się na kura­
c ję  do Karlsbadu końmi. Czasy, 
w  których  b y ły  pieniądze. Czasy, 
k ied y  dorożkarzom , iryz jerom , 
kelnerom  i żyaom  m ów iło  się 
„ t y " ,  lub w  drodze w ie lk ie j ła­
skawości „p rzy ja c ie lu ".

W  K rak ow ie  panow ie Po toc­
ki, SKorupka, W ężyk , Koźm ian, 
Gostkowski i słynny z dowcipu 
Oczożalski, po rannej kaw ie zw o­
ływ a li się świstaniem, spotykali 
się na R ynku  i w  szlafrokach tu­
reckich, z fa jkam i, spacerowali, 
gawędząc, wśród kornych pokło­
nów przechodzącej publiki.

Rada M iejska na wiadomość, 
że św ieżo poślubionej żonie pana 
Adam a Potock iego, pani K a ta ­
rzyn ie  z Branickich, budynek ra­
tusza w  Rynku zasłania w idok  z 
okien pałacu „P o d  Baranam i", u- 
chw aiiła  zburzyć ten ratusz, i

K rakow a, nie m ógł się dość na­
dziw ić.

—  N ie  przypuszczałem , że w  
K rak ow ie  hrabia ty le  znaczy. W  
W arszaw ie nie,

* * *

| W tej rut»ryc* eamieszczaTty rialcetatejSze wzgfę- 
unie na|cieK3>vsze artykuły 1 tetjetony, które wnzora) 
ukajały sie * prasie pokskief NSe opatrujemy «ch w 
ładne komentarze. *tie to nie znaczy, abyśmy pudzie* 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem i sda s>t 
tu Z' ajdowały utwory naszych przyjaciół, będg pow* 
tarzane zdania. > którtm» sie zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali putdądy skrajjnie z (la^zeini pogią* 
darni sporne, jeśli będziemy uważbi, że z jakichkoS- 
wkek względów dany utwór, artykuł czy feljetoo za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Duma, pycha p rzew odziła  w  
k rw i i w  kościach takża i w  za­
padłych Kątach wsi.

W  ziem i m iechowskiej, w  ma­
jątku  W iśniowa, pan Sew eryn  
W iesiołow ski, stary kaw aler, o 
n iezłom nych życiow ych  zasa­
dach, ale m niej b ieg ły  w  gram a­
tyce, b ieaz ił się nad napisaniem 
listu. M ia ł w  domu gościa, stu- 
dencika na wakacjach.

—  M oże byś m i ułożył... i na­
pisał za mnie... ręka mnie boli... 
list do kraw ca w  K rakow ie. 
W zią ł m iarę na frak. M ój jeszcze 
cały, ale A nd rze j i Leonard M ie- 
roszewscy śm ieją się, że niemo ­
dny, a że będę musiał być na w e-

zburzyła, pozostaw iając jedyn ie  seju u Zw ierkowskich , więc...
K raw iec  F ilip k iew icz w  K rak o ­
w ie  na F lorjańsk iej. Trzeba mu 
napisać, żeby się pośpieszył. N ie  
w iem , jak  zacząć?... Jak?...

Studencik nie nam yśla się.

—  List? „S zanow ny panie..."

—  Jak powiadasz?

—  „S zan ow n y panie".

Pan  Sew eryn  wzrusza ram io-

w ieżę  z zegarem , która —  jak  to 
dziś każdy m oże zobaczyć —  w i­
doku z okna na R ynek  n ie za­
słania.

* **

Z  K ró les tw a  do K rak ow a  p rzy  
jechała i zam ieszkała w  Hotelu  
Saskim pani Dąmbska, z dwom a 
synam,, smykami, aby ich oddać 
do gim nazjum .

W zyw a  portjera

—  G dzie tu można oddać pa­
n iczów  na naukę? Jest gim na­
zjum? G im nazjum  św. Anny?

—  Jest, pi oszę jaśnie pani hra 
biny, gim nazjum  św. Anny.

—  Gazie?

—  N a  u licy św  Anny.

—  Na u licy  św. A n n y  g in n a -  
ZjUm św ięte j A nny, to dobrze, 
ale panic*rej m ój koch an y, -wisu- 
sy, nie chcą sie uczyć. K to  w  tern 
gim nazjum  czuwa nad chłopca­
mi?

—  D yrektor.

—  Jak się zw ie?

—  Pan  dyrek tor Stawiarski.

— Jak?
—  Staw iarsk i

—  M ój kochany, pó jdź do n ie­
go i poproś go, żeby przyszedł do 
hotelu. Pow iedz, że ja  proszę. 
"Wiesz, jak  pow iedzieć, że to ja, 
DąmbsKa, rozumiesz?

—  Rozum iem , proszę jaśnie 
pani hrabiny.

—  Zęby  zaraz przyszedł, bo 
chcę się go poradzić, do którego 
oddziału paniczów  wpisać i na 
jak ie j umieścić stancji.

Taka była  sugestja hrabiow ­
skiego tytułu, że pan dyrektor 
Staw iarski, kaw a ler orderu Ż e­
laznej Korony, drugiej klasy, przy 
szedł.

* *
*

W arszawa znacznie wcześniej 
się zdem okratyzowała. 
M H m a n s B R n n a e n a n > ’

M P O Z N A N I U

„SŁOWO"
B»być można w następujących 

punutach sprzedaży:

„  Hotelu Bazar
ms u Yis pałacu Działynsk.c. 

(Stary Rynek) 
prry ni. Pierackleco

„ B«nku Cukrowi, ictwa 
aa rogu Długiej i Półwwjskiej 
„ „  Kramarskiej i Rynkowej

„ m Marsz. Focha i 41. Marsz.

Piłsudskiego 
.  „  Prz-cznej i A iei Marszałka

przy Epianaozie
„  Kinoteatrze „Słońce**
„  Bibljotece Raczyńskich 

„  Muzeum Wielkopołskiem

nami:

—  „Szanow ny pan ie" do kra­
wca?

A  przecież...

Chciał w yg lądać modnie, b y ­
w a ł w  K ielcach  punktualnie na 
zebraniach Tow arzystw a  R o ln i­
czego, gospodarz postępowy, spro­
w adzał z W arszaw y z fabryk  
T ry lsk iego  nowoczesne narzędzia 
roln icze, całe życie w yb iera ł się 
do Paryża  i abonował „G azetę 
K ie leck ą ".

Z  czytan iem  by ło  nieco go­
rzej.

G dy posłaniec konny w racał 
pod w ieczór z M iechow a ze spra­
wunkam i i gazetą, pan Sew eryn  
rozkładał gazetę, rozprostow y­
w ał i układał na przypiecku.

Studencik zauważył, że tych 
gazet tam  składanych jest już z 
poprzedniego czasu graba w arst­
wa.

—  W u j czyta  gazety?

—  Czytam , czytam.

—  K iedy?

—  W  zim ie. W zim ie jest w ię ­
cej czasu. Teraz robota. "W zim ie 
czytam.

*

Bez kw estji, że n iełatwo po­
jąć rozbieżność norm alnego m y­
ślenia, jesh w ogóle takie bywa.

Psych jatra  Dełam ange w 
swem  dziele: „C złow iek  zw yrod ­
n ia ły". pisze, że „w ie li pół - w a r 
ja tów  zupełnie norm alnie w yko 
auje czynności swych zawodów  
zarobkowania, jako adwokaci, le ­
karze, pedagodzy..."

P ro fesor h istorji sztuki na u 
n iw ersytecie jagiellońskim  M ar- 
jan Sokołowski, w yjechał z ucz­
niami na wycieczKę naukową do 
W łoch.

W  R zym ie zw iedza ją  ga lerje  
obrazów  i zabytkow e budowle, 
oglądają łuki tryum falne, ko­
lumny, obeliski i posągi, staro­
żytne św iątyn ie i mosty, w ieko­
wi b ib ljotek i. Jednego unia idą 
ku Colosseum, naju iekszego 
am fiteatru  na świecie. Od stro­
ny Colosseum wraca, spotykany 
ju ż k ilkakrotn ie o rzy  zw iedza- 
niach, znajom y profesora Soko­
łowskiego, kresowiec.  ̂z ziemi 
m ohylew sk ie j. P v ta  śm iejąco.

—  Panow ie tam idziecie? Ru­
dera... * «

*
P ow ie  ktoś, —  ciemnota 

przedpotopow y mamut, brak 
kultury.

„T a k  i n ie", —  jak paradok­
salnie tytu łu je swe fe lje to n y  W. 
Grubiński.

* *
*

Kultura?
Cóż mniem ać o tern, ż® g, p. 

in żyn ier Tu le ja  w e  L w ow ie , b i- 
b ljo g ra f i b ib ljo iil, w łaściciel naj­
w iększej p ryw atnej w e L w ow ie  
b ib ljo tek i, którą w  testamencie 
zapisał miastu, —  nie m y ł się ni­
gd y  T w arz  jego, szyja, ręce, gdy 
z blaskiem  zapału w  oczacn po­
kazyw a ł swoj księgozbiór, w idać 
było  pokryte, oblepione brudem, 
ciem ne jak  skora murzyna, lub 
przynajm niej mulata.

C zy  nie kupował m ydła  przez 
oszczędność?

Pan Bujanowski, sporo lat 
przed w ielką  wojną, m a ją ttk  
swój, sto pięćdziesiąt tys ięcy gu l­
denów, oddał Akadem u U m ie­
jętności, —  a sam dla siebie tak 
dalece rezygnow ał z w ydatków , 
że umarł, dosłownie, z głodu.

C zy nie dziwactwo?
Czy warto?
A  już k iedy, to u nas, obec­

nie?
Za łożycie le  dwóch w  ostat­

nich latacn w ie lom iljon ow ych  
fundacyj także ża łow ali sobie na 
życie, ubranie, leczenie, na w szy­
stko, tym czasem  na fundacjach

ich im ien ia  zeru ją  u p rzyw ile jo ­
wane kruk i i szczury.

* *
*

W  w iększej jednak części tra ­
fia ją  się dziw actw a obojętne i 
n ieszkodliwe.

M alarka O lga  Boznańska w  
Paryżu  hoduje w  sw ej pracowni 
n ieprzeliczone czeredy m yszy i 
doDrotliw ie traktu je fak t nisz­
czenia obrazów , zanieczyszczania 
pracowni i mieszkania.

P isarz Rośny starszy członek 
Akadem ji Francuskiej, pokoje 
swego m ieszkania zm ien ił na dzi­
k i ogród, a na u licę w ychodził 
ty lko  w  deszcz.

P rzyrodn ik  Konstanty P ie -  
truski w  M a łopo ’sce próbow ał w  
prow adzonym  w  sw ej Siem iusz- 
kow ej, zw ierzyńcu  pogodzić w il­
k i z owcam i, jastrzęb ie z kuram i, 
i na ten tem at korespondował ze 
słynnym  przyi odnik iem  Breh- 
mem.

Jedne dziw actw a są piękne!
Inne zabawne.
Jak na przykład to, że w o łyń ­

ski m agnat M archocki w ym yś lił 
własną re lig ję  —  m i o logję, u rzą ­
dzał uroczystości z teatralnym  
przepychem , i sam. przybrany 
cudacznie za kapłana, odpraw iał 
w arjack ie nabożeństwa.

Antoni Wysocki

K upon  N r . 3.

ANKIETA TURYSTYCZNA
1. K ied y  (w  jak im  miesiącu) zam ierza W P . w yjechać w  b ieżą­

cym  roku?

2. W  jak im  celu: czy  pragnie W P . przed^w szystk irm  w yp o ­
czynku, czy też szuka nuwych, ciekawych wrażeń?

3. C zy roczny budżet W P . uw zględn ia  pozyc ję  w yda tków  na 
podróże? Jeżeli tak, to w  jak ie j przeciętn ie wysokości?

4. Jakie w ycieczk i interesują W P .: k ra jow e czy zagraniczne0

a )jeże li k ra jow e, to ’ akie tereny?
b) jeże li zagraniczne, t.o jak ie  k ra je  1 państwa?

5. Jeżeli droga prow adź, lądem i morzem , czy  w o li W P . po­
dróż k o le j, ; czy tez statkiem?

6. Jeżeli W P  interesują w ycieczk i morsK,e, to jak ie  chciałoby 
się odbyć w  granicach m ożliwości W P .:

a) ile  dni przeznacza \VP. na taką w ycieczkę? 
b) jak i ma być kierunek: północ, zachód, czy  południe’

c) czy  in teresu je W P  1 5-dniowa w ycieczka morska do 
Pa lestyny?

7. Dokąd i k iedy, zdaniem W p ., należałoby organ izow ać po­
ciągi popularne?

8. Pod jak iem  hasłem, w y i aża,acem m vśl. k tóra pow inna p rzy­
św iecać tu rystycznvm  w ycieczkom  z W ilna, m ają się od­
byw ać te w ycieczk i?

a) hasło (u ięte w  form ę k rótk iego  zdania) dla w yc ie ­
czek kra jow ych :

b) podobne hasło dla w ycieczek  zagranicznych.

Nazwisko i imię 

Zawód . . .

A dres . • .

UW AGA: Po wypełnieniu rubryk ot owiedzi należy kupon wyciąć i przesłać 
lub zanieść do redakcji „Slowa“ (Wiłno, Zamkowa 2), lub do Pol­
skiego Biura Podróży Orbis (Wilno, Mickiewicza dom P K. O.). 
W yjasnie.iie, dotyczące celów ankiety, zostałc umieszczone w ,,Slo- 
w ie" z dn. 3 maja r. b. Nr. 120.
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^ fa d n c L

iD io s n ij  m e  c z y m .
przvp0mina jednak au tom o 
bilistom, że czas zmiany oleju 
z im ow ego  na letni iuź na* 

stąpiL-i—

Zmieniając o le j-pam ięta j­
cie, że uznanym na całym 
świecie jest

GARGOyLE MOB1LOIL
iMobiloill

( J l

Y A C U U M  O IL  C O M P A N Y  S .A .
.* -'ii

m r e
Burgos. Pat. N a  wczorajszem posiedzeniu rady ministrów  

minister spraw zagranicznych gen. Jordana zawiadomił oficjalnie, 

że Stolica Apostolska przemianowała swoje przedstawicielstwo dy 

płomatyczne w  Hiszpanji na nuncjaturę, co jest równoznaczne z uz 
naniem de jure rządu gen. Franco.

BU R G O S . Pat. Rząd gen. Franco opublikował dekrel anulu 

jący rozporządzenie z r. 1932, którego mocą zakazano oraz skonfis 
kowano majątek zakonu O. O. Jezuitów.

N a  mocy obecnego dekretu dz.ałalność zakonu O.O. Jezui - 
rów zostaje ponownie pozwolona na obszarach Hiszpanji, podleg - 
łych rządowi gen. Franco.

6?n. Wieniawa Długoszowski
embasaoorem przy Kw;rynate

W A R S Z A W A . Pat. Ambasador RP. przy Kwirynale dr. A l ­
fred Wysocki na własną prośbę został przeniesiony w  stan spoczyn 
ku z dniem 15 maja.

Jego Królewska Mość król i cesarz W iktor Emanuel Ill-c i  
udzielił agreement dla generała Bolesława W ieniawy Długoszows­
kiego, wyznaczonego przez P. Prezydenta Rzphtej na stanowisko 
ambasadora RP. przy Kwirynale.

Ambasador Wieniawa Długoszowski obejmie swe stanowisko 
w njabliższej przyszłości. ^

Przyp . Red. W iadom ość o zm ianie na dyplom atycznej p la ­
cówce w  R zym ie  sygnalizow aliśm y p ierw si w  dniu 30-gc, kw ietn ia  
w naszym te le fon ie  warszawskim .

te ? ®  cista Maja;! sis
W A S Z Y N G T O N . Pat. Senat uchwalił 56 głosam i przeciw ko 

2tf p ro jek t ustawy o dozbrojen iu  na morzu, k tó ry  obecnie pow róci 
do Izb y  Reprezentantów  spowodu poprawek, wniesionych przez Se 
nat.

Szwecja zbroi się
70 milionów koron na obronę narodową

SZTOKHOLM .Pat.Rząd złożył w  Riksdagu projekt dodatko 
wych kredytów w  wysokości 70 mil jonów koron, przeznaczonych 
na wzmocnienie obrony narodowej. Z  sumy tej 13,2 miljonów prze 
znaczonych będzie dla arm ji 19,5, dla marynarki, 23,8 dla lotnictwa 
i 13,5 miljonów na ogólne wydatki wojskowe, ze szczególnem uwz - 
ględnieniem obrony przeciwlotniczej. Kredyty te pokryte zostaną 
prawdopodobnie z podwyżki podatków.

I Finlandia również
H E L S IN K I. Pat. Rząd lm lar.di.ki postanow ił zw iększyć kredy 

ty na dodatkowTe dozbrojen ie arm ji.

Amerykański przemysł wojenny
przeładowany zamówieniami

W ARTOŚĆ ZAM ÓW IEŃ PRZEKRACZA K W O T Ę  340 MILJ.
DOLARÓW

N O W Y  YORK. Przemysł amerykański jest obecnie zawa­
lony zamówieniami zagranicznemi na sprzęt wojskowy lądowy 

i morski. Podobnie wielkich zamówień nie było od jcasu wojny 
światowej, Zarówno wojna domowa w  hiszpanji, zata-g chiń­
sko - japoński, jak i wyścig zbrojeniowy innych państw, spra­
wiły, że amerykański przemysł wojenny zaledwie nadążyć mo­
że tym zamówieniom.

W  tych dniach przybyła tu komisja angielska, która zaku­
pić pragnie znaczną liczbę samolotów, szczególnie ciężkich bom 
bowców typu Boeing. Francja, Sowvty, Turcja i republiki po­
łudniowo - amerykańskie również czynne są na rynku tutejszym. 
Turcja świeżo mianowała swego przedstawiciela w  Nowym Yor­
ku, który zakupywać ma zaruwmo armaty i samoloty, jak łodzie 
podwodne, oraz maszyny wymagane przy wykonaniu wielkie­
go projektu elektryfikacyjnego w  Turcji.

Sowiety zwróciły się do firmy Gibbs and Cox o sporzrdze 
nie planów dwóch pancerników', z których każdy ma mieć wy­
porność 35.000 ton, oraz działa lt calowi.

Wartość zamówień na samoloty dla armji i floty Stanów 
Zjednoczonych, oraz dla państw zagranicznych sięga, według 
obliczeń prasy 340.000.000 d o la iw . W  przemyśle samolotowym 
pracuje tu ubectiie przeszło 106.000 ludzi. Wyszkolony robot- 
tnik zaiabia w  tych fabrykach 70,5 centów za godzinę pracy
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Programy radiowe
WILNO

Czwartek, dnia 5 maja 19a8 r.

11.40 Piosenki francuskie aia azieci.
i3.00 Wiadomości z miasta i prowincji 
13.05 „Jak vv>i<ąpać i ubrać naszego 
bobusia" — pogadanka. 13.15 Koncert 
życzeń. 14.2o „A  to się złapał" —  humo­
reska. 14.35 Muzyka popularna. 16.15 
Koncert w v ykonatnau Orkiestry Rozglo- 
śn Wileńskiej. 18.10 Pogadanka radio­
techniczna Alicczysława Galskiego. —
18.20 Szkoły Wilna śpiewają pieśni lu­
dowe. 18.40 Skrzynka rolnicza —  pro­
wadź'- Aleksander Przegaliński. 18.50 —  
Program na piątek. 18.55 Wileńskie wia­
domości spi rtowe. 19 00 Oryginalny 
Teatr W y o b r a ź ™ N a  wyspie Bor der 
—  premjera słuchowiska Jerz ;go Pu 
tranienta. 23.00 Tańczymy. 23.30 Za­
kończenie programu.

W ARSZAW A 

Czwartek, 5 maja 1938 r.

6.15 Piesu: „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka z płyt. 8.00 Audycja <fa szkół.—  
11.15 Melodje Kujaw —  poranek muzy­
czna dla dzieci szkół powszechnych. —
11.40 G 'a Wilhdtn Backnaus fortepian 
(płyty). 11.57 Sy iagt czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja pMudniowa. 
15.30 Wiadomości go.pouarcze. 15.45 
„Rozmowa muzyka z młodzieżą" —  
audycja. 16.15 Koncert. 16.50 Pogadan­
ka aktualna. 17.00 Wiedza j książka: „O  
książce Rai odda Przeździeckiigo „Dy- 
plomacja w dawnej Polsce" —  mówić 
będzie Jan Kuczawa. 17.15 „Od Aten do 
Bayreuth1 audycja. 17 50 Poradnik spor 
towy. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 —  
Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginalny 
Teatr Wyobraź ii „Na wyspie Rorden 
słuchowisko. 19.40 Recrta? w-oloirC^eło- 
wy. 20-00 Pogadanka aktualna. 20.10 
Maskarada —  koncert rozrywkowy. —  
21.45 „Z  mojego wrsztatu" —  szkic H- 
teracki. 22.00 Koncert kameralny
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
w eczornego. Przegląd nrasy i komuni 
kat meteorołagiczny 23 00 „Potekś; 
góry" —  "dczvt.

Piątek, „n*a 6 d i4  ’ 938 noka

6.15 Pleśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka. 7 00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8.00 Audycja <Śa szkól. 8.10 
Przerwa. 11 15 Audycja dla szkół. —
11.40 Nowe płyty Józefa Szigocdego.
11.57 Sygnał czasu i hej.tał. 12.03 Au­
dycja poh dniowa. 13.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Ogień zwyciężył 
wodę" —  pogadanka. 16.00 Rozmowa 
z chorym ks. kapelana Michała Ręka­
sa. 16 15 Koncert ortc estry dętej P. P. 
W . 16.50 Pogadanka aktualna. 17 00 —  
Rola kobiet w gospodarce aprowizacyj- 
nfcj kraju —  odczyt. 17.15 Red tał for­
tepianowy W a dy  Piaseckej, 17 50 — 
przegląd wydawnictw —  prof. Henryk 
Mościcki. 18.10 „Comedam Harmowsts' |
—  płyty. 18.30 Progr im la jutro. —  
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 „Zenista"
—  komedia. 20.30 Poranki w wyk. 
Miecz. Fogga. 2045 Dziennik wlecz. 
20.55 Pogadanka actuMna. 21.00 Kon- 
cert symfoniczny. 22.10 „Kalejdoskop".
22.50 Ostatnie wiadomośd dzienika 
wieczornego. 23.00 „Uzdrowiska poł?- 
kie“  —  odczyt. 23.15 Patrz programy 
lokarre.

Sytuacje na frontach Hiszganji
Wojska gen. Franco wykorzystały niepogodę

dla organizacji zdobytych terenów.
S A R A G O SSA , Pat. W  chwili obecnej obie walczące strony 

koncentrują swe działania w  dwóch zasadniczych punktach: na w y  
suniętych placówkach pod Teruele «n i wzdłuż wybrzeży Śródziemne
morskich.

WojsKa gen. Franco po szczęśliwie pizeprowodzonej operacji 
pod Alfam bra i dotarciu oddziałów galicyjskich do morza, znacznie 
skróciły lir je frontu, która przed temt operacjami ciągnął* się na 
przestrzeni 125 Km., a ODecnie skróciła się co najmniej do 80. W  po 
szczególnych punktach tego odcinka wojska iządowe bronią się za 
cięcie ,mimo 10 jednak doskonałe taktyczne manewry wojsk gen. 
Franco zmuszają je do odwrotu.

Zdaniem kompetentnych czynników powstańczych, oddzia­
ły  rządowe na wszystkich frantach rozporządzają dobrym materja 
łefr. bojowym —  posiadają potężną artylerję, dostateczne ilości sa­
molotów i czołgów, jednakże ekcja poszczególnych rodzajów broni 
nie jest skoordynowana, a d .wództwo nie stoi na tej wysokości, ja  
Kiej wym aga materjał ludzki, którym rozporządza. Odwaga wojsk  
rządowych i je j niejednokrotne poświęcenie nie wystarczają, by  
przeciwstawić się n < ustannym manewrom okrążającym wojsk gen. 
Franco

Tym  właśnie manewrom powstańcy zawdzięczają swe ustat 
nie sukcesy. Ostatnie niepogody wstrzymały działania bo jiw e. Ten 
chwilowy spokój jest bardzo potrzebny wojskom gen. Franco, gdyż 
trzeba to wiząć pou uwagę,że w  c iąg i ostatnich 2-ch miesięcy pow  
stańcj zdobyli teren 200 km. długości i 100 km. szerokości tak, ze 
dalszt szybkie posuwanie się naprzód odbiłoby się na organizacji 
tyłów.

Poza linją frontu trwa ożywiona akcja organizacyjna i czy­
nione są pospieszne przygotowania do dalszych zakrojonych na nie 
mniejszą skalę działań bojowych.

Walki pod TeruaSeo
S A R A G O SS A . Pat. A g . H a ra s i donosi: M anewr oskrzydlania 

przez powstańców masywu skalnego, położonego na południu - 
wschód od Teruelu ma przeb*eg pomyślny. Wczoraj wieczorem za­
w ładnęły wojska powstańcze wzgórzem FI Pobo, zmuszając 28-mą 
dywizję rządów^ do cofnięcia się poza łańcuch górski Gudar.

Wojska rządowe dokonały gwałtownego przeciwnatarcia na 
zajętą przedwczoraj przez powstańców wieś El Pobo, atak ten zała 
mał się jednak w  ogniu karabinów maszynowych.

Skutki bombardowania Madrytu
M A D R Y T  Pat. Pod cza- wczorajszego ostrzeliwania Madrytu  

przez artylerję powstańczą padło n « miasto 446 pocisków. Dotych 
czas naliczone 13 zabitych i 28 rannych.

W  te r e n ie  i na to ra c h

6IEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 4 maja 1938 r.

D EW IZY: Belgja 89.20 89.42 88.98 
Berlin 213.07 212.0’.; Gdańsk 100.00— 
100.25 99.75, Amsterdam 295.10 295.84 
294.36; Kopenhaga 118.35 117.75; Lon­
dyn 26.45 26.25 26.38; N. J. czek.- —  
529 7/8 531 1/8 528 5/8. Kaueł 530 
531 3/8 528 7/8; Osk 133.23 132.57 
Paryż 15.75 16.15 15.35; Praga 18.45
18.50 18.40; Sztokholm 136.40 136 74 
136.06, Zurych 121.85 122.15 121.55; 
Medjaan 27.99 27 85; Helsinki 11.70
11.73 11.67; Montreal 528 Va 525% —  
Tet Avrv 26.25 26.38, Tendencja nie­
jednolita.

W ALU TY : Belgi belg. 89.42 88.95; 
Dolary ara. 529 52614; Doi. kanad. 
526J.; 524; Floreny hoi 259.84 294 10 
Franki franc. 16.15 15.15; Frank, szwaj­
carskie 122.15 121 35: Funty ang. —  
26,52 26.36; Guldeny gd. 100.25 99.75; 
Kor. czeskie 14.00 1200, Kor. duń­

skie 118.35 117.50: Kor. norw. 133.23 
132.25- Kor. szwedzkie 136.74 135.75; 
kry włoskie 23.30 22.40; Mark1 fin. —
1.1.73 11.25; Marici niem. 105.00 100.00 
Marki srebrne 116.00 111.00; Tei Aviv
26.20 25 95

AKCJE: Bank Polski 116.00; Bank 
7acho»'i 33.00; Węgiel 28.75 29.00; 
Liłpop 73.00 75.00; Modrzejów 14.00; 
Ostrowiec 56 25; Żyrardów 59.00. —  
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROC.: 4 i pół proc. we­
wnętrzna 65.00; 3 proc. inwtst. 1 em.
83.00 serje 92.50; 3 proc. Kwest. 2 
em. 82.38 serje notowane; 5 oroc. 
korrwersyjna 69.75 70 00; 4%  premj.
tirtfeirową —  nie notowana; 4% konsoli 
ducyjna 68.00 68.25, s% ziem. doi. —  
kupon 82.61: 4'/>% ziemska serja pią­
ta 63.75 ; 5%  Warsz. 1933 r. 7 ’ .25 -  
71,50; 5%  Lodzi 1933 roku 63.75; 5%  
Piotrkowa 1933 r. 60.63 : 6% obi. War­
szawy —  szósta emisja 75.00; 6%
obi. Warszawy —  ósma j dziew. em. 
72.50. Tendencja dla pożyczek i fisiów 
■bry.nana.

Zgon 0ss'etzKy‘egn
BER LIN . Pat. Wczoraj zmarł naskutek zapalenia opon móz 

gowych w  jednej z klinik berlińskich znany pacyfistyczny p isań  
niemiecki K arl von Ossietzky, laureat nagrody pokojowej Nobla  
w  roku 1937,

VJyróv/nar,ie granic
pomiędzy Abisynią a Sudanem
CHARTUM . RAT. Porurzona w  umowie aaiglo - włoskiej spra­

wa ewentualnego wyrównania granic pomiędzy A lisyn ją  a Sudanem, 
wywołała wielkie zainlerebowanie wśr ód nadgranicznych plemion.

Ludność Lieka, Uollega, Sziongu, Gubba i t.d. (w  Ahisynji) po­

czuwa sie do bezpośredniego pokrewieństwa z mieszkańcami wschod­
nich prewincyj Sudanu. Z ich strony można oczekiwać, że będą zgło­

szone rozmaite dezyderaty, nawet »p-idzie wają się żądania połączenia 
tych prowincyj w  jedną całośo. Dyna: tyczni władcy potężnycn Kon­

fraterni religijno - plemiennych (A l - Marghani, A l-H ind i) uważają 
■ siebie również za zainteresowanych, mając licznych -rwolenników w 

Sudanie. Abisynji. ErytreL Egipcie.

Wszystko to wywołać może po ważne wrzenie w środkrwo-wscho 
dniej A fryce i utrudnić nrace komisyj Jelimitacyjnych.

Niemcy nie wezmą udziału
w nowfwsfciei wystawie światowej

N O W Y  JORK. Pat. Sensacją dnia jest oświadczenie ambasa 
dora niemieckiego Diechoffa, który zawiadomił sekretarza stanu 
Hulla, że Niemcy ze względu na trudności finansowe wycofują się 
z udziału w  nowojorskiej wystawie światowej w  r. 1939-ym. Pisma 
uważają to wycofanie za rewanż za odmowę rządu Stanów Zjedn. 
dostarczania gazu heljum dla sterowców niemieckich.

{

Wyjazd Kiepury d:v Europy
N O W Y  YO RK . PA T . Jan Kiepum  po ukończeniu występów w 

operz* nowojorskiej oraz w Bcstonie Cleveland i Detroit wyjechał d «  
Europy parowcem „ I le  de France ‘ w to w a rzy s tw  awej małzonidMarty 
Eggerth. ------------------

W , tępy naszegn śpiewaka w  tych miastach cieusyły sh olbrzy­
mi em powodzeniem. W  Detroit Polonja mieisccr-a wydała na czcić Ipie 
waka wielkie nrzyiecie w Domu Narodów; m.

Przed wyjazdem Kiepura podpisał kontrakt na dwa Jata a Me­
tr opc lit an Opera Housc na warunkach, jakie Metropolitan przvznaje 
tylko na znakomitszym śpiewakom Kontrakt ten g war autu je  Aiepn. 
rze miaunnm dwanaście występów, mianowicie: w operach „Carmen1 ‘ , 
„Rtyokfcto", „B ohare” , „Manon“ , „Tosca“ , , ,Romeo f Jalju“ .

Równocześnie podpis*! artysta nasz umowę z National Broad 
casting Company na minimum 15 koncernów i  wyrtępóu radiowych w 
przyszłam * izonle. —

Po krótkim pobycie w Paryżu Kiepura uda się do Rzymu gdzi< 
wystąpi w  film ie produkowanym przez V itto iio  Mussolini. W  połowie 
lipca spodziewa się nnybye na wnrwczar— do Krynicy.

Spotkanie MUCH Pawlicy (Śląsk; 
; Lendzłiia mt było zbyt wartościowe i 
ciekaw* Pawlica już jesi za stary i 
tylko .na ruty.io. w  ńcznycn zwar­
ciach, jzczegolnle w  pic wszyci dwocn 
rundacn, z  pogodnym uśmiecnem, roz­
glądał się po widowni ; dużo sobie 0% 
roh f z  przebiegu walki.

Tempo pWwszych sputkan słabe 5 
walka czasam; zupeł ne na stojąco w 
miejscu 1 naogoi wyrównana.

Ostatnia runda jest najciekawsza. 
Lendzjn zaczyna iść na całego i pa­
rokrotnie czysto 1 dobrze trafia w tu­
łów, tempo jest znacznie szybsze, —  
Wilnianin operuje przeważnie pojedyn­
czym cłesem j to z takim rozmachem 
ze przy wyprowadzaniu uderzenia od- 
tywa nawet iiogę cd ringu. Przewagę 
ma wyraźna j wygrywa rundę 1 spot­
kanie.

W  waaze KOGUCIEJ spotkali się 
Chmiel (śląsK) i o giowę niższy Ba­
giński

Początek walki nie zapowiadał koń 
coi/ego wyniku.

Bagiński już w połowie pierwszej 
rundy dwukrotnie celnie umieszcza 
swój ulubiony prawy sierp na szczę­
ce ślązaka, Ten wyraźnie oaczul na 
sobk uderzcula i cofa s«ę, ale prędko 
przychodź; do siebie i prostemi odraza 
popartemj hakami zmusza B&ghiskle- 
go do szukania *-atutiKu w powtarzają 
cych się klinczach.

todrazu na początKU drugiej rundy 
prawy ha« Cnmiela i Bagiński pada 
twarzą na ring, ale podrywa się, ślą­
zak poorayńa sierpem i Bagiński zosta 
je wyliczony.

Ponieważ podczas wyliczania Bii- 
giński reklamuje faul, sedz_a daje ml-

Przygody olbrzyma wiiensHifgo
w Ameryce

Menagerowie nowojorsty ustąpili
N O  w *  JORK. Pat. Sprawa siłacza polskiego Taluna, które 

go jak donosiliśmy, bojkotowali menażerowie amerykańscy, zosta 
ła wreszcie załs tv iona zadowalająco. Zbyszko Cyganiewicz zagroził 
że wiązie przedłużenia akcji bojkotowej sprawa przedłożona zosta 
nie amerykańskiej komisji atletycznej.

Wobec powyższego menażerowie amerykańscy ustąpili, a je 
den z .lich —  Jack Pfeiffer, zastrzegł jedynie, że Talun będzie mu - 
siał walczyć z każdym przez niego wyznaczonym przeciwnikiem

75 lat angielskiego 7w. Piłkarskiego
rym reprezentacja świata (FU i 
rozegrać ma w Londynie mecz z 
reprezentacją Anglji Prowadzone 
są obecnie pertraktacje co do ter­
minu tego spotkania.

LONDYN. W  roku bieżącym 
Angielski Zw iązek Piłki Nożnej 
obchodzi jubileusz swego 75-le- 
cia, Z tej racji na jesieni r. b od­
być się ma ciekawy mecz, w  kto’

Perry-trenerem w Kanadzie
LO ND YN. Kajiadyjskj Zw iązek ina trenera swojej 

Ten isow y zaangażował b mistrza I scupow-ej. 
świata w  tenisie, /' iglika Perry, *

drużyny davj-

Rekord pływacki
KŻG PENH AG 4. FA T . Słynna pły 

woczka dnńsKa Hveger ustanowiła no 
wy rekord świata na 500 metrów sty­
lem. dowolnym uzyskując wynik 6:39,1 
min

Poprzedni rekord tego dystansu 
wynosił u.45,7 min. i należał do tej 
samej tawodniczkL

NOW Y YO RK. PA T . W  mistrzo 
twacb pływackich Stanów Zjednocio 

nych, rozerwanych w konkurencji pań, 
tytuł mistrzowski nc, 220 jardów st. 
dowolnym zdobyła młoda zawodnicz­

ka polskiego pochodzenia Halina Toin 
ska w  czasie 2:32,4 min,

W  pływaniu na 300 metrów sty­
lem zmiennym pierwsze miejsce za­
jęła Kacherine Rawls w czasie 4:02,2 

minut zwyciężając również na 100
jardów klasycznym, w czasie, będą­
cym nowym rekordem omerykańsnim 
1:18,5.

Warto zaznaczyć że. Katarzyna 
Rawls zdobyła wicemistrzostwo olim­
pijskie w skokach z trampoliny w
Berlinie.

nuię przerwy po której wilnianin rezy­
gnuje z tPlszej walki.

PloRKOWIEC Jana3 (śLąsk) o bar­
dzo miłej sylwetce walczył z Kulesza-

Pierwjze spotkanie było pokazem 
ze strony Janas? typowo defensyw­
nej walki. Odskoki j oryginalne prawe 
koiitry bite z góry. Kulesza nie r- 
nojść "a  swój ooł-dystans.

Z  gongieni ..astępnej rtindj Kale. z 
rusza jak huragan i nawałnica ciosór- 
spada na przeciwnika.

[esl otwarty ale bez zmrużenia o...’ 
przyjmuje dalszo kontry ślązaka, co 
powiadając na jedno dwoma, trze 
ma ciosami i tak do końca soorkaniz.

Janas jest zdezorjenL/wany, do„i 
cOiaz więcej ciosów ; już pływa po rón 
gu. Wysokie zwycięstwo Kuleszy kto- 
■eniu pc walc® sekundam siązauow grz 
tulu ja.

W  wadze LEKKIEJ stają najirzectw 
siebie Cichy (śiąsk) j Radzicki. Na za­
stosowane z miejsca prze: „pierona"
błyskawiczne doskok; i potężne lewe 
sierpy lub haki, Radzicki spokojnie od­
powiada lewemi prostymi, poprąwicne- 
m) prawą na tułów prz^ciwtoka. Tem­
po waiki ładne i żywsze niż uprzednio 
oglądane w wadze muszej. W arugiem 
spotkanm Radzicki sutzaka od oolowy 
już uspokoił, j ten ogranicza się do ob­
rony. W  trzeciej rundzie publiczność 
skanoując „Radzicki" dopinguje wilnia­
nina i to pomaga. Nasz idzie naprzód, 
wyraźnie prowadź; walkę, ale w ostat­
nich sekundach cios ślązaka na, „punkt' 

i Radzickiemu me dużo Brakuje do 
„krainy marzeń".

Werdykt — walka remisowa.

W wadze ŚREDNiEj i-ej. Wysoki 
chudy walczący z prŁwej gaidv P-te- 
rok (Śląsk) 1 masywny, zwartv por la.

ślązak z miejsca ustawia sobh o- 
redę prawym prostym i ląduje ru, ni 
raz potężne haki na żołądek. Poreda nic 
.noże dojść do Pauroka. Po jednym z 
takich żołądkowych Porena paaa ; z? 
staje wyliczony K. O. w nierwszęj ron­
dzie

W  wadze ŚREDNIEJ Ii-ej Chudzik 
i Untori. Widać że silniejszy fizycznie 
ślązak idzie naprzód bijąc szybkie serje 
i z drwiącym uśmiechem przyjmuje
pierwsze ciosy Uniona Me następ, tre 
gedja. Chudzik trafiony prawym pros­
tym w plexus sola ds (dół żołądka) jest 
gołów. Drwiąca mina niknie. Rozpacz 
Hwie chowa tułów i tylko bron' się
próbując rzadkiemi cosam: na szczękę 
powstrzymać Untona uporczywie polu­
jącego na żołądek.

Unton jest szybszy w akcjacn. Ogki 
szony remis długotrwałym gwizdom 
przy imu je wido omia.

Sędziowali na zmianę Sadlowsk
i (bląsk) i Hołcwiua (W :lno).

Ki.

Pjp s „Sokoła'4 w <?n*u 3 Ma*a
WILNO. W  di. 3  maja 1938 r. odbyt 

się *ia sali „Sokoła" popis gimnastycz­
ny, na który złożyły się ćwiczenia młó­
dź'ezy męskiej i ćwiczenia druhen i 
druhów.

Po zdaniu raportu przez Naczelni­
ka Okręgu d ha M. Kozłowskiego 

Prezesowi d-łurwi Z. Jasińskiemu, od­
były się skoki przez kozła młodzieży 
męskiej prowadzone przez d-ra Juchnie 
wicza, Dorzem na salę wkroczyli druho­
wie i wykonał b. efektowne wolne ćwi­
czenia zlotowe aa przyszły zlot, który 
odbędzie się w  Wilnie w  1939 roku. —  
Następni' odbyty się ćwiczenia na koł­
kach, fetóre dały dużo emocji dla 
widzów. W ohe ćwiczenia żeńskie wy­
padły sprawnie j były oklaskiwane rzę­
siście. Ostatmm numerem programu

były ćwiczenia aa przyrządach: na
drążku dobrze Spisali się d-howie M. 
Kozłowski Paszkiewicz w  olbrzymie, 
na poręczacn etektowne ćwńczema wy­
konał larzeln.k okręgu d-h Kozłowski. 
Trudnym punktem programu były od 
dłuższego czasu zaniedbane ćwiczenia 
na koniu (woltyże), ale niPspodz'®wa- 
aie wypadły dobrze Skoki przez konia 
zakończały program, na wyróżmenie 
zasługują d-liowie Juchnow.cz, Cejko 
i Paszkiewicz.

Na |x>pisie zabrakło mistrza Okrę­
gu d-ha J. Łat wisa, który z powodu 
swej pracy zawodowej nie m:ał możno 
soi wziąć udziału.

Zastęp przyrządnwców w tym roku 
weźmie udział w zawodach gimnasty­
cznych na zlocie we Lwowie.

Mecz szachowy
między ASet înem a Caoahsance m  osądzie się

M A R G A T E  (A n g lja ) Pat.W w yw iactzie  prasow ym  udziela- 
narodow y tu rn ie j szachowy. P ierw szą  nagrodę zdobył m istrz św ia 
ta dr. A .lecłrn  (Francja ), osiągając 7 pkt. z 9 m ożliw ych .

M A R G A T E  tA n g lja ) Pat W  w yw iad z ie  prasowym , u d z ie lo ­
nym  przez m istrza szachowego św iata dr. A lech ina  po zakończonym  
tu m iędzynarodow ym  turn ieju , ośw iadczył on m. in., że p ro je k to ­
w any wbr. m ecz o m istrzostwo św iata pom iędzy nim  a b.m istrzem  
świa ta (Japablancą nie do jdzie  do skutku. P rzyczyn y  zaniechania te 
go  meczu A lech in  nie podał. Natom iast w yraz ił nadzieję, że ju ż w  
n iedługim  czasie będzie m iał możność udzielić prasie konkretnych 
in form acyj o swym meczu z m istrzem  czechosłowackim  F loh iem , 
k tóry  jest o fic ja ln ym  kandydatem  m iędzynarodow ego Zw iązku  Sza 
chow ego do ubiegania się o tron szarhow y w  w alce z A lechinem . 
W edług pierw otnego  zamiaru, mecz ten m ial się odbyć dopiero w 
roku przyszłym . O becnie krążą pogłoski, że ma on dojść do skutku 
już jesien ią  roku bieżącego.

N IE M IE C C Y  JE ŹD ŹC Y  

W  W AR SZAW 1F

BERLIN. Na międzynarodo­
wych zawodach hippicznych w 
W arszawie, jakie odbędą się w 
dniach 20 czerwca, startować bę­
dzie drużyna niemieckiej szkołv 
kawaleryjskiej w  Hannowerze. 
Nazwiska jeźdźców  podane będą 
później.

U nas i gdzletndziei
rvR U\ÓW. Pat. Dzięki wyjątkowym 

opadom śnieżnym, sezon narciarek, w 
T a tra ..je s i nadai w  pełni. Ośnieżenie 
szlaków zjazdowych jest doskonale, co 
pozwala zawoanikom na n.ępreerwany 
trening. Urządzane są stale oiegi zjazdo­
we i slalomowe, orzyczem wykorzystu­
je się również możliwe v. a:jm tv dotych 
czasowych tras oraz czyni się poszuki­
wania nowych —  w  związku z naTciar- 
skiem; mistrzostwami świata, jakie od­
będą się w  roku przyszłym w  Polsce, 

Zakopiański Narciarek: Klub Zjazdo 
wy zamierza ; organizować w  b. m. 
pierwszy w Polsci olbrzymi dalom któ­
rego trasa —  wytyczona w okołicy Pię­
ciu Stawów Polskich ,—  biegłaby: z 
Wielkiego Kociego Wierchu na Dróg 
Doliny Pięciu Stawów, wzdłuż Siklawy 
do Roztoki, albo sood granicy Miedzia­
nego do kotła pod Świstówka i do Roz­
toki.

Na Kasprowym i wysokich partjach 
górskich możliwość uprawiania sportu 
narciaTsk’ego trwać bedzie prawdopo­
dobnie do pierwszych dm ezerwer

MECZ LIPSK —  PRAGA 
LIPSK. PaŁ W" Lipsku odbył się 

mecz płfkarekł pomiędzy reprezentacja­
mi Lipska s Pragi. Zwyciężyła Praga 
3 : 1.

ZAPAŚNICY TURECCY ZWYCIFZY- 
Ll W  PRADZE 

PPAGA. Pat. W  Pradze odbył się 
międzypaństwowy i.iecz zapaśniczy w 
walce wolno —  amerykańskie' ponde 
dzv reprozentacjamł Czecfmsfowacfe } 
T  urcjT

Zwyciężyła drużyna turedr- w sto­
sunku lu .



S Ł O W U

Nie chcemy p a c ^ c  n  cbiedjwg drzemkę
W  zw iązku  z akcją całego spo­

łeczeństwa w ileńskiego p rzec iw ­
ko nikom u n ie potrzeonem u po- 
ciągowi, k tó ryb y  przychodził na 
obiadow ą drzem kę do W arszaw y, 
ze ster ko le j ow ycn  otrzym aliśm y 
następujące w y ja śn ien ie

Pociąg, pospieszny Wilno - W a ’ 
■san*, wychudźmy z Wilna o gooz. 
8 mm l i  jes,' zupełnie przypadku- 
vwm połączeniem dla Wilna Jest on 
Bowinm dostosowany ao komunika., 
cji międzynarodowej z Łotwą. Prze 
Bnnięcie te6o pociągu na wczesn.ej- 
Be "odzinj iesr n.emożliwe, bowiem 
uzaieznionj on jest od zozkładu ko­
le i łotewskich, a w szczególności od 
pociągów s Tallina i Rygi oraz stat 
Łów z  Helsinek, które są własnością 

Prywatnego przedsiębiorstwa
Pomimo, U godziny odjazdu z 

Wilna eą dla nas mezorzysme pod 
wielu względami, to jeunak połączę 
me taki, musi istnieć ze względu 
na to, iż P .K  P. chodzi o tc by ruch 
pasażerski między pańotwami pół- 
locnetni a zachodniemi przechodził 

praes terytorjum Polski.

A rgum enty te w łaściw ie 

wskazują jaknajbardziej, że ko le j

n ie ma racj; k rzyw dzie  tak dalece 
W ilno

Pow ołam e się na p rzy jezd ­
nych z Ł o tw y , w zg lędn ie  Fmlan- 
d ji, jest zupem ie bezpodstawne 
K ażdy, kto często jeździ, pom ię­
dzy W iln em  a W arszawą, w ie  
jak  rzadcy są tacy pasażerow ie 
W  sumie n ie w iem y czy ich ilość 
do jdzie  k ied yk o lw iek  do 2%  o- 
gó inej ilości pasażerów. A  w ięc 
dla w ygod y  2%  cudzoziemskich 
pasażerów trudno jes t zaprzepa­
szczać w ygodne połączen ie W ilna  
z m etropolją  Polski.

Argum ent o skierowaniu tx*an 
zytu  pasażerskiego na zachód z 

państw  bałtyckich n ie w y trz y ­
muje żadne,i k rytyk i. M ieszka­
niec

Rzym u przez W ieaeń, to będzie 
zawsze jechał p rzez W ilno  i W ar­
szawę, jeś li jed z ie  do B erlina  i 
Paryża, to n iew ątp liw ie  w yb ie rze  
drogę przez K ow no  i K ró lew iec , 
bo tak ju ż stanow i geog ra f ja, 
która sprawia, że tamta droga 
jest krótsza.

P. ; tembardzic-j, że brak jest rów n ieżM IE C Z Y S Ł A W  B O H A D A -
N O W JC Z | rannego połączenia lotn iczego

Czas odejścia pociągu pospiesz IN Ż . K A Z IM IE R Z  M.ATUSE- 
nego jest zupełn ie n ieodpow iedni, j W IC Z
Jeśli ktoś ied^n do W arszawy ! DY R . F IR M Y  „Ł E M P IC R ]“  
dla przy jem ności to  ma możność 
dość częstego korzystania z pocią
gó w  popularnych, k tóre są tanie 
i k tóre m ogą odchodzić o każdej 
godzin ie, n ie czym ąc n iew ygody  
dia pasażerów.

IN 2 . W Ł A D Y S Ł A W  IL k J D u - 
K IE W IC Z

Podzie lam  ogólną opinję. Po łą  - 
czen ie pospieszne W ilno  —  W a r - 
szawa n ie jest pod żadnym  w zg lę  
dem  dostosowane do potrzen W il 
na i jego  m ieszkańców

D YR . R O M A N  M IŁ K O W S K I 
K. K . O.

Żadnych korzyści z now ego po

H clsingforsu  jeś li id z7 e“ do W iln o . A ?  -J2yf  *  W} e l
ka szkoda, ze nie można będzie tra

t e a t r  l u t nia 

, ŹftODŁO MłŁ5ŚCfn
Optretka w  14 ,,brazacn A. Fenci 1 G. 
Balda Przekład T. hończyea. Muzyka 

Jana Benesza.
Tytuł zupełnie tutaj nieznanej no- 

vx>śc repeiiuaoi wej wzbudza pizj pusz­
czenie, że tieść sztuki może być prze­
sycona erotyzmem. Okazuje się jednak, 
ze jest zabawną krotochwilą, bez sen­
sacyjnego zabarwienia, mogąca dostar­
czyć widzom, wszelkego wieku, przy­
jemną, niezbyt długą rozrywkę.

Akcja roczy się ta Stowaczyznie, 
dokąd trafiają —  z rozma:tych powo­
dów—troje przedstawick-li społeczeń­
stwa amerykańskiego. Po mniej - wię­
cej zawiłych i zabawnych perypetiach, 
wszystko się kończy pomyślnie a i  trze­
bią param narzeczonych.

Muzyka bardzo wdz.ęczna; zama- 
się wielu p.eru tastkam™ stow,ań- 

skiami, czadami, węgierskiemu, a także 
Jadi,,e^ j waicami, w  stylu wieaenskm.

Nie „Dynaburg"
ó\d Dyneburg

\utor świeżej notatki w „S ło ­
w ie" (4  maja, r.b.j p.t. „N ie  
Lżwińsk, a Dynaburg", pan E. Ł. 
ma kompletną rację w  tem wszy- 
stkiem, co pisze o  nazwie 
„D źw insk", —  i rzeczywiście rze 
czą jest poprostu niebywałą, obu­
rzającą i nie do darowania, że na 
polskiej tablicy pamiątkowej ku 
czci ks. Poczobutta, już pono go ­
towej, a która ma być obecnie, 
za czasów niepodległej Polski, 
wmurowana w  Dziedzińcu Uni­
wersytetu w  W iln ie —  nazwano 
miasto, św ieżo p izez Łotyszów  
na Daugaypils przechrzczone —  
z moskiewska „D źw inskiem ".

Natomiast myli się Szanowny 
autor doskonałej zresztą no-

N ic  mego n ie m ogv pow iedzieć 
jak ty lk o  to iż  pociąg przy jeżdża  
jący do W arszaw y o Igodz. 13,43 
jest złem  połączeniem  komunika 
cyjnem  Pod tym  w zględem  W ilno  
jest upośledzone , pow inno o trzy 
mac wcześniejsze połączenie.

PRE ZES J U S T Y N  S T R U M IŁ Ł O  
W IL E Ń S K I B A N K  H A N D L O W Y

Ranne połączen ie pośpieszne, 
które ma być w prow adzone od 
13 m aja jes t b. n iedogodne dJa 
W ilna. W  ciągu tych trzech godzin 
nie można będzie nic za ła tw ić w  
W arszaw ę  i o w ie le  w ygodn ie j 
bęazic jechai pociągiem  w ieczcr 

i  dopiero w  dniu następnym 
rozpocząć oo samego rana w ędró

L U C J A N  B 0 C H WI C
Ku-nandor orderu Polonia Restłtuta, 
b. Prezes Sądu A:>e!acyjnego w Wilnie

zmarł dnia i maja 1938 loku w wieku 74 lat
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Jakuba 
dnia 5 maja 1938 roku o  godz. 10 rano, poczem  nastąpi 
pogrzeb na cmentarzu św. św. Piotra i Pawła w  Wilnie. 

Cześć Jego P am ięc i!

SĘDZIOWIE i PROKURATORZY
wszystkich Sądów Apelat]! W.leńsItieJ.

Ś .+  P.

fić  do W arszawy przed południem I wkę po urzędach.

Str«»<k w Słon-mie zlśkwdowany
Rolbatnity u?yskalś podwyżkę

SŁONIM  W  dniu 4 b.m. od 
godz. 9 do 20.15 obradowała ko­
misja pod przewodnictwem okrę­
gow ego  inspektora pracy w  W il­
nie Bolesława Leszczyńskiego z 
udziałem starosty słommskiego 
O lszewskiego, sekretarza general­
nego centrali chrześcijańskich 
zw iązków  zawodowych w  W dnie 
Ostrowskiego, delegacji robotni­
czej oraz przedstawicieli tarta­
ków, która w  rezultacie uchwaliła

podwyżkę płacy od 10 do 15 pro 
cent dla mężczyzn, a 15 dla ko­
biet. Uchwalono także zawrzeć 
umowę zb :orową na okres roczny. 
Podpisanie umowy nastąpi w  dniu 
5 b.m. W  dniu tym również, we­
dle zapewnień kierownictwa chrze 
ścijańskiego związku zawodow e­
go w  Słon.mie, przystąpią do pra 
ey wszyscy strajkujący robotnicy 
rartaczni.

z Janiszewskich MmPJA MAKOWIECKA
03YW ATELKA ZIEMSKA 

d o  długich i ciężkich c eroien.acb, o a trzo n a  54 Sakramentem! 
zmarła w w im .e dnia 4 maja 193R r.

Przewezieme zwłotc z Mina ao .roScioła para lalnego w Dunuowi- 
czacn odbędzie ?ię dn. 5 b, m.

Nabożeństwo załoDne w sobotę dn. 7 o. m, w eoaz. rannych, poczem  
pogrzeb na cmenł arzt* parafialnym

Wnuk i Rodzina.

Utonęli w Lzisiente
DZ1SNA. Onegduj dwaj mie­

szkańcy Dzistiy Hirsz Szuchman, 
lat 40, i Szaja sosner, lat 57, wy- 
jecnali łódką tia rzekę Dzisienkę 
celem wybrania kamieni wapien­
nych z rzek.. W  kilka goozin  pó 
»r,'c j zauważono płynące rzeką 
dn a płaszcze m skie, które roz­
poznano jako własność kamienia 
rzy. W szczęte poszukiwania 
zw łok nie dały ••ezultatu. ieaynje 
znaleziono na dnie rzeki DAsien 
ki orzewTóconą łódkę, którą je- 
cnali Dosner t Szuchman.

waicarno, w s iy iu  w ieu en sK m . > . •» . *
—ałość szlachetnie melodyjna i a oprze, jatki, wsk'J.zujiC na to, że wła-
i-nstrumentowana korzystnie przedsta - 
via talent i wyksztarcene fachowe do­
tąd i.eznanego nam korrpo; ytera.

Barcrzo K om iczn ą  postać nowozboga- 
conego burmistrza małego miasteczka 
bardzo zabawnie odtworzył d. M. Dow- 
munt, z welce artystycznym nrniarem, 
nie ulegając kuszącej możliwości prze- 
laskrawioma efektów, za co mu się na­
leży szczególne uznanie.

Córkę jego, Amńkę przedsiawtfa p. 
S. Pia&ecka (newiadomo czemu — 
znowu ukryta pod trzema gwiazdka­
mi), wykazując coraz wyraźniejsze po­
stępy w grze i śpiewie, jozwalaiące 
wróżyć porrwślną przyszłość artystycz­
ną. Nic nowego nie można powiedzieć 
o p. B Halmirskiej, w roli dzielnej Ró- 
Zi. w której była świetną wykonawczy­
nią.

W ro! ekscentryczne’ Amerykanki 
wybornie się spisała p. Xenia Grey, zbię 
rając zasłużone oklaski 1 pochwały. Po- 
mj-slowo j żywo toczącą się akcja 
świadczyła o zdolnościach reżyserskich 
p. K. DembowsKiego, który też zt zwv- 
kłem sobie powodzeniem wrkonar rołę 
oficera, hucznie oklaskiwany za 4b ew.

Z wietkim artyzmem odtworzył p. 
W  Szczawiński postać reportera ame­
rykańskiego. W  niedużej rofi gwiazdo­
ra filmowego z Ameryk', byt bez na­
rzutu p. A. Iżykowski. W  roli Docfef '- 
cera, należycie komicznym bv! o. K- 
Htorzewski. Małomieszczatina odpowie 
dnio ujął p. SI Brusikiewicz

Bardzo estetecmie odtanczorry bv( 
walc Róże południa", pod muzyką la­
na Straussa przez p. M. Martównę i 
zespół baletowy. Grzmiące oklaski za­
chęciły do równie gorąco oklaskiwane­
go powtórzenia.

Świetną była polka, bardzo komicz- 
nfe i zręcznie wykorana orzez dwie pa­
ry wzbudzając ogólne rozbawienie I 
ż'danie uprzejmie wykonanego powtó­
rzenia.

OgroirmetTi powodzeniem zasłirK- 
->em c ieszył się duet, pełen napomknień 
z życia współczesnego, niezwykle arty­
stycznie 5 z humorem wykonany ,nzez 
T B Hahmrską 5 p. W. Szczrwińskie-
ffi>- . , .

Dekorarfe, nvfaszcza —  sł^-
wacka bardzo pochlebnie świadczyły o 
b ra « artvstvc7rwj p. c  Grniewskiego

Cześcis mi-zvczną kierował bardzo 
•adoic p. A Wiliński.

U w a ża ją c  ogólne wrażenie * 
*ntwen’a, mo+na się soocb.iewać dmz- 

szei serji powtórzeń sympatycznego wt 
lowiłteu

Micfml (ózefowet

O T i < r  "bd f unecz.

, 0  B E S T  i j  A "
Ceny z wyczai ne.

ic iw ą  nazwą byłoby Dytiaburg. 
Otóż nie Dynaburg, ale jeśli o 
jokładność chixizi —  Dynebuig. 
B ow em  nazwa Dynaburg brzmi z 
iiiemiecka (,,DUnaburg“ ) albo z 
francuska „D unabourg"). Zaś po 
polsku jest Dyneburg, od dawne­
go Dynemoorka, Dyneborga, —  
i w  dawnych aktach państwo­
wych polskich to miasto jest Dy 
neburgiem nazywane Tak samo, 
jak po polsku jest nie Kreuzburg

S k r a w a  10. > t e r  Ku R zem . i K u p có w  w  W  ifnie
Zarząd i c?ła Rada Nadzorcza na ławie oskarżonych

W IL N O  Wczoraj toczyła się w  
Sądzie Okręgowym w  W ilnie spra 
w a zlikwiuowanego Spółdzielcze 
go Banku Rzemieślników i K up. 
ców Polskich w  Wilnie. Instytu 
cja ta powstał- w  r. 1924 jako 
spółdzielczy bank rzemieślników  
cnrzescijan, przekształcony w  rok 
później na Spółdzielczy Bank ce 
chu rzeźników i w ęd lin iarz j, a 
następnie w  roku 1928 zami< nio 
ny na Bank Rzem  i Kupców.

K ied y  w  W iln ie  po ciężkich prze 
życiach w ojennych  sytuacja gos­
podarcza zaczęła się o żyw iać  gro  
no  rzem ieśln ików  w ileusk irh  pow 
zięło  m yśl u tworzen ia w łasnego 
banku, w obec tego, źc o innym 
kredycie nie można b y ło  m yśleć  
Założono spółdzielczą instytucję

(na D zw in ie ), ' ale Kryżbork (u f inans°w a  - o  k tóre j przyłączyli 
Loryszów  Krustpils). w ęunm afzr i inne branże

A. H gow ski

wiiwwuwwiwiww.iaa!ww.iiij».i i.ninu

T E A T R
MUZYCZNY „ L U T N I A « i

D n i  
godz. 8 m. 13

,2r 6 d ł q  m ił o ś c i*
operetka w 14 obrazach

uiła. Dop.ero w  roku 1932 nowo 
zaangażowany kasjer n ie jak i p 
Paciukanis w ystąp ił z rOŻnemi za 
rzutami pod adresem  zarządu 
Banku.

Pozw an y o zniesławienie, zos­
tał przez Sąd uniewinniony. Nie
co potem grono udzia łow ców  zło 
ży ło  skargę na zarząd banku  do 
prokuratury w ileńskiej.

W  rezu ltacie dochodzeń i ek - 
spertyzy ksiąg bankowych cały 
zarząd i rada nadzorcza banku, 
znaui w  W iln ie kupcy i przem ysło 
Wcy. pociągnięci zostali do udpu - 
W iedzialności sądowej. Rozpra - 
w a w  W ileńskim  Sądzie O kręgo­
w ym  toczyła się w  dniu w czora j - 
szym  G łówno zarzuty w  akcie 
oskarżenia skierowane zostały 
przeciw ko sędziwem u prezesow i 
zarządu p. K az im ierzow i R u ikow  
skiemu, w spółw łaścicielow i zam  - 
kn iętego już sklepu w łók i “ nnicze 
go „Ru tkow ski i D om agała" oraz

W IC E -M IN IS T E R  N A K O N IE C 7 - 
N IK O W  W  W IL N IE

W IL N O . W  dniu 4 Dm. w  g o ­
dzinach w ieczornych  p rzeb y ł do 
W ilna  w icen  ;n ister spraw  w evT- 
nęt ziiycb  dr. Bronisław  Nakonie 
cyników  - K lu k o v ’ski. P o b y t w ice 
m iiiistra  dr. N akon ieczkow  - K lu  
k o w s w g o  w  W iln ie  będzie miał 
charakter p ryw atny.

Z życia katolickiego
ZAKOŃCZENIE SEZONTJ 

ZIMOWEGO W  CH tJ R.

PR OTEST GRODNA PRZECIW  AO
z a m i a r o w i  p o l s k i e g o  k a d j a

C EN ZU RO W AN IA  KAZAN

dosto jn ików  k o id e in ych
Sprawa nrzei-wania transmisji ka- 

sania J.E. ks. Arcybiskupa J. Teodoro 
wicza oraa mnuar dyrekcji Polskiego 
Rad,ja cenzurowania kazań i  przemó­
wień dostojników kościelnych, głośna 
ostatnio dzięki omawianiu je j na bu f 
mach pra*y stołecznej i wileńskiej, 
wywołała wielkie w.mżenie wśród sze­
rokich warstw społeczeństwa katolic­
kiego i  spowodowała żywy odruch
sfer katolickich. Do Archidiecezjalne­
go instytutu Akcji Katolickiej w W il 
nie, wpłynęm uchwała Parafjalnej 
Akcji Katolickiej Grodzieńskiej w tej 
sprawie.. Zarząd tam te jsze j akcji K a­

tolickiej wyraża energiczny protest
przeciwko zamiarowi Dyrekcji P o lA ie  
go Rad ja  cenzurowania lub poddawa­
nia krytyce ze strony osób. niepowo 
łanyen ku temu, kazań dostojników 
Kościoła. Jednocześnie zaś zwraca
sif do Tnatytntu o wyciągnięcie »on - 
sekwencyj z owego oświadczenia Po l­
skiego Radja.

Na'e*y przyteea zasnasiyś, że ró­
wnież i od osób t>ry watnycb "apływa- 
ją w tej sprawie listy, tehnąee głębo­
ką tTWKą i niepokojem o los kazań 
katolickich w Polskimi Radjo. N a j­
bardziej zaniepokojona Jest, oezywu 

ludność na prowincji, ( r ) .

Jakkolwiek założyciele je j nie 
mieli pojęcia o buchalterji i ra - 
chunkowości, bank rozwijał się 

fachowa rew izja żadnych nadu- przeciw członkom zarządu L.Kna  
żyć i nieprawidłowości nie u jaw- pikowi i J. Uzieble. Zarzuty te o-

Morderca „Hanoleons* orzemyt.iikćw
WILEŃSKICH 

pozostanie rfa k^ińw ż y d -  w w*Ęiieniu
Anelac(a zatwierdziła w yrok SąJu Okręgowego
W ILNO . Pod silnym konwojem p° 

licyjnym, frorowadzouo wczoraj z wie 
zies.ia Łukiskiego do gmachu sądów 
głośnego zbrodniarza, rzeźnika z za­
wodu, nazwAkiem Cbaim. Lcwinson 
znanego w wueńskim święcie przestęP 
czym p o i mianem ,Cbaim Chanp 
Bobkos“ .

Prze1 Todził on bandzie złodziej­
skiej. która miała nazwę ..Złotego 

«  konkurował? z inną 
szajką przestępców, zwana „Brudei- 
vereinem“ .

Wzajemne porachunki były powo­
dem, iż Lcwinson zamordował w  pod­

stępny sposób członka „Brudewe- 
remu“ , Kołpakopola, zwanego Misz- 
k% - Napoleonem

Lewiiison skazany został przeo 
kilku miesiącami przez Sąd Okręgo­
wy w  W ilnie na bezterminowe w ię 
zienie, zaś wspólnik zbrodni, Abram 
Ryt, na 15 lal więzienia.

Wczoraj znaieźli się obaj ponow - 
nie na ławie oskarżonych w Sądzie 
Apelacyjnym.

Pomimo obrony adwosaiow Andre 
jewa, Kulikowskiego i Frydman a, wy 
rok skazujący został w  całej rozcią­
głości zatwierdzony.

"  o s a d z e n ie  K m  letu
w sprawie uroczystości 12 maja

W 1 IN O. V  dniu 4 bm . w  godzi­
nach pop iłudn iow ych  w  sali konfe 
rency jnej i ir.ęau w o jew ódzk iego  
w W  łn ie odbyła  się pod przewód 
n tw em  wojew  ody konferencja
prezydjum Wojewódzkiego Komi 
tetu Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka Jozefa F’iłsuuskiego z przedsta- 
w i u ami «zojska l organizacvj 
społecznych m Wilnu w  celu usta 
lenn  programu uroczystości 12 
maia, jako dnia żałoby narodowej 

Po zapoznaniu się z dyrektywa  
mi Naczelnego Komitetu Uc*;ze-

nia Pam ięci M arszalka Józe fa  P ił  
■ Jdsldego, zebrani w yb ra li K om i 
tet W ykonaw czy, k tó ry  opracu je 
szczegółow y progi am uroczystoś­
ci żałobnych  w  W iln ie.

i m zydjum  W ojew ód zk iego  K o - 
"■litotu l '  czczen’ a Pam ięc i M arsza! 
’ a J ózefa  P iłsudskiego w  W iln ie  
w orzą  w o jew od a  Bociań-’ :i, Je- 

p r Ekscelencja ks. M etropolita  
w deńskj Rom uald Ja łbrzykow s- 

’ -ospektor arm ii gen. Da o B ier 
naciu

jpietwaly; Świadome działanie na 
szkodę instytucji przez udzieka - 
nie zbyt wysokich a nie«abezpie 
czonych pożyczek _li.ec.tom bar 
ku, nic będącym udziałowcami, 
na czem bank straci! 51.U0G zł. p 
bieranle lichwiarskich procen ów 
i ukrywanie płynących stąd do -  
chodów przy pomocy nieprawidło 
wo prowadzonej buchalterji.

Jaki odpowiedzialni za brak 
kontroli i naazoru zasiedli dalej 
na ławie oskarżonych członkowie 
rady nadzorczej* P. Czyi (prezes) 
L. Łoś, T. Krassowski, W . Moro 
zowski, K . Gorzuchowski, M. Żyt 
kiewicz i K  Bartoszewicz. Ten os 
tatni na rozprawę nie zjaw ił się.

Jak utrzymywał prokurator p. 
Nowicki w  mowie oskarżyciel? - 
kiej, bank pobierał 36 proc. za - 
miast 12 proc W p ływ y z tego ty 
ułu oraz zyski z operacyj waluto  

łyych zapisywane były do .,nie - 
oficjalnej" tajnej książeczki, a po 
tem dopiero po pokryciu z tych 
w pływ ów  r 3żnych kosztów i strat 
przenoszony do ksiąg oficjalnych. 
Pomimo o Dow lązującej najwyż- 
szt j normy kredytu ,.6.000 zł. dla 
udziałowców", bank wydał poży­
czki członkom zarządu Knapikowi 
12,000 z ł , Żytkiewiczowi 14,000 
■&., Cbaimowi Rudeńskiemu 
31 000 z.i, firm.p „Rutkowski i 
Dom agała" 35.060 zł. i rd.

Oskarżeni wyjaśnili, że nie po­
czuwają się do żadnej winy, gdyż 
iako niefachowcy i nieznający się 
na rachunkowości, obdarzali cał- 
kowitem zaufaniem dyrektora 
banku J. Wysockiego, który zmarli 
w  roku 1932. Do upadku zaś ban 
ku przyczynił się w  znacznej mie 
rze Anton, Paciukonis, gdyż roz­
powszechniając wśród udziałów - 
ców informacje o rzekomj ch na­
dużyciach. spowodował gwałtow ­
ne wycofywanie w k ładów. Człon 
kow ie zarządu ograniczyli się do 
podpis,'vwamu papierów' przygoto­
wanych przez dyrekcję.

( ‘̂ łonkow it rady nadzorczej 
zegnali, że o nieformalnuściach nie 
wiedzieli.

Po przesłuchaniu świadków b. 
kasjera Paciukumsa, kupca Dorna 
gały i odczytaniu ooinji eksperta 
—  obrona (adwokaci Rutkiewicz, 
Witoldą Abramowicz, Jankowski, 
Gorzućnowcki i Jasiński) zwróciła 
uwagę na nieposzlakowaną prze­
szłość oskarżonych, dalej na fakt, 
iż wszystkie straty banku zostały 
spłacone. Wszyscy oskarżeni, jako 
pizedstawtciełe solidnych firm- 
dawali zupełną gwarancje i zabez 
pieczenie.

WIL2J W  sali przy ulicy Metro 
pokialne1 1  odbyła =ię przy ud nale 
przeszło 500 ocób uroczystość zasoii- 
ozem . sezonu zimowego 1937 —  38 r. 
yp Chrześc’ jańskim uniwersytecie Ro- 
botakozym. Właściwą uroczystość po­
przedziło zlozęsie życzeń imienino­
wych wiceprezesów Ch. D. R „  ks. 
mgr. Aleks.aiurow’  \fośc'ckiemu. W 
imieniu r.arzijdu >łożył życzenia pre 

dr. J. Bokuszewicz, w iiiieniu 
Centrali ( hrześc. Związków Zawodo­
wych W Ł  Ostrowsk a w imienin 
Seseji Teatralnej Ch L . R. —  Goło^t. 
Przytcm chrześcijańskie związki okre 
gon e wręczymy solenizantowi album 
pamiętkowr. Przemawiał następnie 
solenizant dziękując zebrarym w 
tak serdeczne życzenia

Po teiu, odbyło się zebranie spra- 
wordaweze Ch. O.R. Prezo Bohusze- 
u icc w imieniu zarządu zreferował ze 
braayn. sprawozdanie z dziaialnośw 
towarzystwa w  ub. sezonie. Ch. U. R  
rozwija swoją pracą zapoiaocę czte­
rech sekcyj: teatralnej, odczytowe,1, 
kursów i gospodarczej, oraz Bibliote­
ki i  dwóch czytelni: przedpołudnio­
wej i wieczornej. W  ubiegłym sezo­
nie sekcja teatralna dała 15 przed sta 
wień, na których b>ło 3455 osób. Se- 
ke jt odczytowe zorganizowała 33 od­
czyty, których wysłuchało przeszło 
cztery tysiące osób Sekcja kursów 
urządziła dwa kursy społeczne, na 
które złożyło się 2 1  wykładów Wspo­
mniane kursy skończyło 1470 osób. 
Sekcja gospodrreza zaś uzupeł­
niła umeblowanie lokalu. Nale­
ży tu zaznaczyć, że uczestnicy przed 
stawień oraz słuchacze kursów i  od­
czytów rekrutów dli się wyłącznie zf 
sfer roootniczych Bibljoteka Ch. U. 
R. liczy 3510 tomów. Stałych abonen­
tów pos’ adłs 230, a codziennie z niej 
korzysta od 15 do 20 osób. Z  ezyteł- 
ni, posiadającej 51 dzienników i cza­
sopism korzystało od 30 do -50 osób 
dziennie. Ogółem zaś skorzystało z 
niej 14950 osób.

Na zakończenie uroczystości Se­
kcja Teatralna odegrała dramat w 
trzech aktach p.t. „Tajemnica wciele 
n ia ", pióra ks. Hararimy. Sztukę wy 
reżyserował p. Z. AndreckL (r )

ZAKOŃCZENIE PERYJ sW IĄTE C Z 
N Y P H  IV IN STYTU C IE  WYŻSZEJ" 

K U LT U R Y  RELIG IJNEJ

Dziś, o godz 6 wiecz. nastąp1’ 
wznowienie po przerwie świątecznej, 
prac w  Instytucie W yższej Kultury 
Religijnej. W  związku z tem, wszyscy 
słuchacze Instytutu pow-nni zgłosić 
się do kai-celarji Archid. Instytutu 
Akcji Katolickiej po odbiór nowych 
indeksów. Obecnie indeksy będą wy 
dawane jedynie słuchaczom zwyczaj­
nymi Słuchacze nadzwycza’ ii i wol­
ni otrzymają je później. Zełsszający

j się po  indeksy powinni przedłożyć wy 
Po całodziennej rozprawie nrz< 1 naganę dokumenty, załączając rów- 

wodmczący oznujmił, że ogłoszę- ii9Ż fotografję. Wydawanie indeksów 
Kie wyroku nastąpi w dm u dzisiej będzie odb-wać się w godzinach od 
szym o godz. 13-tej. 9 rano do 3 p.p. (ul Lamkowa f i ). (r )
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CZWARTEK 

DzU 5
Piusa V 
Jutro 

Jana w oleui

Wschód słońca g. 3.36 

Zachód słońcu g. 6.56

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁa DU  
M ETEOROLOGICZNhGC U .S ii. 

W  WILNIE
Cśnierae średnie- 763.
Temperatura średnia: J- 5 
Temperatura najwyższa: ■+- 8. 
Temperatura najniższa: —  2.
Opad: —
Wiatr: północny.
Tendencja: bez zmian.

PRO GNO ZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu M eteorologi­

cznego w  W arszaw ie, 
na dzień 5 maja 1938 r.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 
z większem, rozpogodzeniami. Gdzie­
niegdzie jeszcze prze’otny opad, zwła­
szcza w górach. Podstawa chmur rus­
kich powyżej 300 m. Widzialność do­
bra.

Po chłodnej nocy, temperatura w  
ciągu dnia średnio okoha 15 C.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują apteki: lun 

dziłła (Mickiewicza 33/, Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Chróśdckitgo (Ost­
robramska 25), Filemonowicza (Wielka 
25). P.etkiewicza (Zarzecze 2 u ____

Hotel „St. Gecrges"
m V  M  n I «
Pierws*orieJny.

Pokoie wygodne e e „  j  t a ■ i e.
Teltfnny • pokoiacfo.

Hotel E u ro p e js k i
w W i l n i t

pierwszorzędny, ceny przystępne.
Telefony w pokojach. Winda osobowa

N A B O Ż E Ń S T W A
—  Adoracja. Zarząd Katolickiego 

Stowaizysze-jia Kobiet przypomina, że 
6 bm. jako w pierwszy p:ątek mitsiąca 
odbędzie się w kaplicy Si rca jtęzusowe 
go (M ;ckiewicza 19 — 2) Adoracja 
Przenajświętszego Saicramenłti od g. 
4.30 do 7.30 —  zakończona Błogosła 
wieństwem Przenajświętszym Sakra­
mentem.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
— Zarżąd Dddziaro Towarzystwa 

Polonistów R. P. w  Wilnie zawiadamia 
swycn członków, iż dziś dnia 5 maja, 
we :zwartek, o godz. 18 15 w  lokalu 
Ogniska Met tdyeznego języka polski> 
g > —  Dominikańska 3 odhędzie s.ę 
zwyczajne zebranie oddziału, ita któreui 
p. Wanda Achr* mowiczuwa wygłosi re 
ferat p. t. „Probleuiy poetyki". Goście 
mile widziani.

—  Zebranie T  ..warzy stwa Literac­
kiego kn. Adamj M*ckicwicza odbędz-e 
się w piątek 6 maja rb. o godz J9 m. 
15 w lokalu Seminarjum PołonrStycz. a 
go U. S. B. (Z; mkowa U ).  Na porząd- 
ku dżien-rym: 1) Referat prof. dr. Wsie 
wołoda B.jkina —  „O  Sonetach Krym­
skich Mickiewicza i ich przekładach na 
język rosyjski". 2', Sprawy bieżące. —  
Wstęp dla cztouków j zaproszonych 
gości.

—  Żarząc Towarzystwa „Spółdziel­
czego" Wileńska Kolonia Kolejowa ‘
niniejszem powiadamia, iż w  niedzielę 
dnia 22 maja 1938 r. o godz. 14-ej ,v 
pierwszym terminie, a w  razie braku 
odpowiedniej liczny członków o £odz. 
15-ej w drug:m terminie, w  domu T-wa 
w  Kolonji Wiileńskej, odbęuzie się Wal­
ne Zgromadzenie Członków Towarzy­
stwa z następującym porządkiem dzień
nym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego i sekretarza Zgromadzenia.

2. Odczytanie protokółu z poprzed­
niego W alnego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie rachunkowe ; z 
&i atalnośoi Władz Towarzystwa za 
1937 r

4. Sprawozdan e z rewizji T-wa do­
konanej przez rewid mt» Związku Spół- 
dzae'ni i Zrzeszeń Pracowniczych.

5. Dyskusja i zatwierdzenie sprawo­
zdań bialnsi. oraz /achunku strat i zy­
sków j udzielenie Zarządowi absolutor­
ium.

6. Wybory Zarządu T-wa, Rady B - 
Łljotek. oraz uzupelniiająee wybory do 
Rady Nad-orczej.

7. Prelminarz budżetowy na rok 
1938.

8. Zmiana § 57 statutu Towarzy­
stw—

9. U znaiie za zalegających płatni­
ków cz.onków posiadających zadłuże­
nie w  Towarzystwie

10. Likwidacja należności od człon­
ków już poorzeduio uznanych za zale­
gających olatników.

11. Przekazanie Draw do działek 
ziem'

12. Sprawa ewentualnej zarma-ny 
działek Nr. Nr. 191, 195 na odpowied­
nia Parcelę od Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych.

13. Wolne wniosiri.
Zarząd

— Odczyt dla lekarzy. W  dr.'u dzi- 
sieiszvm (5 maja r. b.) o godzinie 8 
m.30 w. w lokalu Naczelnego 1 .ekarza 
Ubezpiecznłiii Społecznej ul. Mickiewi­
cza Nr. 22 yfbed/c się odczyt Prof. 
Dr. Zenona Orłowskiego —  „O zawałę 
mię'n'a sercowego"

Na powyższy odczyt vszvsrk!ch 
lekarzy Polaków zaprasza Zarząd Sto­
warzyszenia Lekarzy Polaków w W il­
nie.

—  „Czwartek Dyskusyjny" w  Z. P-
O. K. Dziś (5 bm.) odjędzie uię „Czwar 
reic Dyskusyjny ZPOK z odczytem p. 
Stanisławy Rutkowskiej —  członkini 
W-ui Spn.w Kobiecych Zarządu G'ów- 
nego Z. P. O. K. na temat problemu 
służby domowej w  kraju i zagianicą.

Związek p racy Obywatelskiej Ko­
biet uprzejmie zaprasza wszystkich zain 
teresowanych tern zagaćhierrtm o 
przybycie na zebranie punktualnie o g. 
O.30 w . ck, lokalu 7. P. O. K. przy ii. 
jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3. —  Wstęp 
wolny Goście mile widziani.

- -  W e czwartek 5-go maja i338 r. 
w  'okalr Ośrodka Zdrowia Ni. ! —  ul. 
Wiełka 46 o godz. 6-ej z ramienia T-wa 
,Mens" Pro* Z Hryniewicz wygłosi od 
czyt p. t. „Gruźlica a alkohol". Wstęp 
wolny.

—  Zawiadomienie. Rada Gospoda­
rz, Klubu Prawników w  Wilnie zawia­
damia że we czwartek da. ó taja rn. 
p. Dyrektor Dr. Władysław Wielhorski 
wygłos' w  loKalu Khibu f Micku wicza 
24) odczyt p. t „Stosunki polsko - 
litewskie". Początek o godz 20 punktu 
alnie. Dla członków wstęp wolny, Goś­
cie będą mile w dzia li.

N A D K A
—  Instytut Germanisty ki. Zamkowa 

10 p. 1.: Nauka jeżyka niemieckiego.
Codziennie godz. =  6.— zt. rcresiecznie. 
co aruei dzień goaz.=4 . zl. miesięcznie.

R Ó Ż N E
—  Dnia 6 maj? 1938 r. zostanie 

wy;ączo..y prąd elektryczny oa godz. 
10 —  13 na następujących ulicach: —  
Niemieckiej —  stri na mmnerów niepa­
rzystych, ul. Św. Mikołaja, Straszuna, 
Suwalskiej waz ul. Jatkowej.

—  Wesela rozrywka!!.1 —  Dzisiej­
sze przedstawienie „KaliL, Bagdadu" z 
udziałem s wodnego komika Edie Can- 
tora w  kinie Casino, zostało zakupione

N O W Y  PO D ZIA Ł  N A  OBWODY 
PR A C Y

W ILN O . Z dniem 1  maja weszło 
w życie rozporządzenie ministra opie 
Id społecznej w sprawie nowego po­
działu terytorjalnego Państwa na ob­
wody inspekcji pracy.

W  myśl tego rozporządzenia nu­
mery obwodów, wchodzących w skład 
X I I  Obwodu Inspekcji Pracy, zosta­
ły zmienione, jak następuje:

Miasto W ilno obwód 71 (poprzed 
nio 62,

powiaty: niołodeczański osznuań- 
ski, wileńsko trocki i wołożyński ob­
wód 72 (poprzednio 63),

brasławski, dziśnieński, postawski, 
święciański i wilejski obwód 73 (po­
przednio 64),

baranowieki, lidzki, nieświeski, 10 
wogródzki, słonimski, stołpecki i szczu 
czyński (woj. nowogródzkie obwód 74 
(poprzednio 65)

przez_„Blękitną jedynkę żeglarską". —
Wil. Drużynę Harcerz". Kto więc iesz- 
cze 'nie og'ądat tego urcywescł-go fil­
mu niech spieszy do Casina, albowiem 
dziś ostatni dzień programu.

TEATR J Mb ŻY KA
—  TEATR MUZYCZNY „LU1 'fIA“ 

Dziś operetka Benesza „Źródło Miłoś­
ni".

Występy Leona Wyrwtcza. W  ponie 
dz'alek, 9 maia występ fenomenalnego 
artysty Leo la Wyrwicza —  w  progra­
mie Wilnu nieznan-m.

Teab dla dztecL Na ostatniem wido 
wisku dla dzieci wygrane książeczki 
przypadły w udziale Jerzemu Makarewi­
czów i i Władysławowi Czyszkowskie- 
mu. W niedzielę zakończen.e losowania 
książeczek PKO. Wystawiona będzie 
baśń: „Za siedmioma górami".

Występy Janiny Kulczyckiej. Ulubio 
na artystka lanina Kulczycka rozpuczy 
na występy w Lut "i w  dn. 10  maja w 
operetce „Orłów". Kreacja jej w  Or’o- 
wie jest najbardziej -wpisowa w boga­
tym repertuarze |. Kulczyckiej-

TEATR MIEJSKI Na  FOHULAN 
CE. Dziś, o godz. 6.15 „Oresteja". Jest 
to przedostatnie przedstawienie wieczór 
ne „Orestei".

Jutro w  piątek o godz. 8.13 wlecz. 
„Wilki w  iocy“  —  po cenacn propa­
gandowych.

—  TEĄTR  „QUI PRO QUO . Dziś 
w  dalszym ciągu rewja w  dwóch czę­
ściach 16 obrazach p. t. „Cięte bańki".

Udział biorą Marja żejmówna, Trio 
F. F., Kwartet tVyg1ędowskich, £.or;a 
Wilczyńska, Adolf Boćyński, Włodzi­
mierz Ukraińczyk oraz Antoni Jaksztas.

Ceny propagandowe balkon gr. 25; 
parter od 54 gr. Początek o godz. 7 i 
9 m. 30.

CO GRAJĄ W KINACH?
HELJOS: —  „Perły korony".
PAN: —  „ZbladzJen"
CASfNO: —  Kalif Bagdadu".
MARS: —  „Obcym wstęp wzbro­

niony".
ŚWIATOWID —  , Halka"
1UX „Lznr Walca".
OGNISKO: —  „Amerykańska awan­

tura".
ADRIA: — „Pan Twardowski" —

N;esam iwity aom".
JUTRZENKI —  „Łódź śmierci".

KU RS J A j C2.AE.s T W A  
W  B R ASŁa W IU

Wypadki 
w ctegu deby

W  swojem mieszkaniu przy ulicy 
Nowoswieckiej 15 m. 1 zmarła nagle 
G-incowtowa Antonina, lat 64. Przy- 
Przyczyną śmierci prawdopodobnie 
wada serca.

Na mieszkanie Dymitra Czyś*" - 
wa zam. przy zauł. Szkaplerr.ym 
C-12 wtargnęli jego bracia Czystow 
Włodzimierz i  Aleksander oraz mat 
ka Elżbieta, którzy pobili Annę Czy 
stówą, oraz t  idącą n niej w gościnie 
Łukaszewiczową Olgę. zam.: Murar­
ski 12 .

Muhowiczowa -Tozefina, zam.: Tu 
nelowa 5, pobiła Barbarę Łosiówr.ę 
lat 5 zan.: Tunelowa 7 za to, że 
dziew izynka trąciła jej dziecko.

Siemionów Mikody lat 18 zam. 
Hryhiszki 12 bawiąc się  ze swymi ko  

legami, nnadł na zietrię i złamał le­
we przedramię.

W  lokalu gminy żydowskiej, przy 
oL Orzeszkowej 7, pc— a—'“ o dwo­
je małych dzieci Mendelsonów; O -  
macha lat 10  i Chaima lat 6 zam.: 
Stefańska 12. Chłopców skierowano 
do Izby Zatrzymań.

Smolski Henryk, lat 8, zam Łu- 
kiska 8, przyglądając się w  dniu 3 
me!a defiladzie wojska spadł z ła ­
chu szopy i  złam ił nogę.

J __

B R ASŁAW . W  ubiegłym tygod­
nie nastąpiło zakończenie kursu ja j- 
c^arstwa, zorganizowanego przez miej 
scowe organizacje społeczno -  rolni­
cze.

W  kursie tym uczestniczyło 30 słu 
chaczy, z  poszczególnych gmin, któ­
rzy zatrudnieni będą przy skupie jaj, 
organizowanym przez spółdzielnie 
„Rolnik 1 ‘ w Brasławiu.

Pow. brasławski wzoruje się odnoś­
nie jajczaretwa, na organizacji zby- 
Łu ja j w powiecie Dziśnieńskini, za­
początkowanej w  roku ub.

Oczekiwać należy, że i  sąsiednio 
powiaty, a szczególnie Postawski i 
Święciański, rów.,.ez podejmą akcję 
zmierzającą do unarodowienia han­
dlu jajczarskiego. Jak się dowiadu­
jemy, Izba Rolnicza w W iln ie do 
akcji unarodowienia handlu jajami 
zarowno w  woj. Wiieńsk.m, jak i  w 
Nowogródzkim, ustosunkowała się po. 
zytywnie. (J )

F o ła r w łaźni
PAN TK a  W&RoJ  k ą p i ą c y c h  s ię

WHJC0. Wczoraj w  łaśni przy 
schronisku dla żydówek przy uL Por 
towej 17, zatliły się ubrania kąpią­
cych się, ułożone przy piecu.

Wśród kobiet powstała panina i  
w  czasie ucieczki kilka staruszek nie 
gło poparzniu gorącą wodą.

Ogień stłumiła straż pożarna.

Rozmówki „majowe*
—  Panno Stefciu! Spotkamy się 

jutro o 5-tej w Bernardynee! Dobrze? 
Co*

—  Ach! N ie mogę panie Jew.yku! 
Tak się wczoraj przeziębiłam w let­
nim płaszczu, że jestem zupełnie cho­
ra!...

—  Ano, trudno, mowi się! Cze­
kajmy aż znów się ociepl !... Do w i ­
dzenia, wobec tego!

—  Pa!..,T'
*  *  *

—  Coz to Antoniowa, Iznów w 
watowka odziawszy sia!

—  Nu a co robić, kumtezka ko­
chanieńka?! Chłód straszenny. Ida 
reiikawicy ciepłe kupować ,1x> rency 
marzno, a starych nia mogą znaliżć!—

*  *  *

—  Dokoud, Józefowoozka, drzewa 
niceisz?

—  A  wot kupiłf. para wionzeczak 
w sklepi, trzeba trochi w piecy prza- 
palić, bo zmarzła ja  ze wszystkim w
nocy!

kiegoś złodziejaszka, który „buch­
ną ł" ze składu na 60 zŁ rozmaitego 
towaru...

Na szczęście sprawcę, którym oka 
zał się pewien jegomość z ulicy Tu- 
skulańskiej, niebawem wykryto i zra­
bowane przedmioty wróciły do prawe 
go właściciela....

Wuicuk Markotny

Ofiary
Na I  Oddział Tow. Pań Miłosier­

dzia św. Wincentego a Paulo:
Zamiast wieńca kn uczczeniu naj­

droższego brata ś.p. Lucjana Boehwi 
ca składają 20 zł. Stanisławosiwo Bo 
chwicowie.

M. O. na Caritas 5 zł.
Pragnąc dać wyrazy wdzięczności 

dla ks. prof Leoua Puciaty za opro­
wadzanie po Rzymie podczas wyciecz 
ki bezimiennie dla Nauczycielki 5 zł.

Zamiast kwiatów na trumnę naj­
droższego, nieodżałowanego przyjacie 
la ś.p. Józefa Łastowskiego, na naj­
biedniejszych Janowa Klotlowa z cór­
ką 10  zł.

Zamiast kwiatów na. trumnę ś.p. 
Józefa Łastowskiego na zakład dla 
ociemniałych Józef K lo tt 10 zŁ

Zamiast kwiatów na grób ś.p. W i­
tolda Lutyka b. dyr. Banku Polskiego 
w Kownie, składają Ste.fanostwo Grze 
lowscy L0 zł. na Tow. Pol,k ie „P o ­
chodnia" w Kowrie, którego zmarły 
był członkiem i idei jngo służył.

Siestrzeńcewiczowa Zofja  2 zł. 
Sawrymowiczowa Zofja 2 zł.

Przy łuska Marja 2 zł.
Bułło Weronika 2 zL 
An tono wieżową Jadwiga 2 zł. ra­

zem. 10 zł. na kurant w  Ostrej Bramie

O G Ł O S Z E N I E
o przetargu

Urząd Wojewódzki Poleski —  W y­
dział Dróg Wodnych w Brześciu n/B. 
ogłasza nieograniczony przetarg publ.- 
czny na dostawę około 3.000 tonn ka­
mienia łamanego 15 —  40 cm , oraz 
okolc 1.800 tonn kamienia łamanego 
15 —  40 cm. i 6 000 tonn tłucznia 3 I 
6 cm.

Oferty na przepisanych formularzach 
mają być sfwrząuzone zgodnie z roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 
29. 1. 1937 r. o dostawach 1 robotach 
na rzecz Skarbu Państwa złożone w 
nieprzejrzystej zalakowanej koperue z 
napisem: „Oferta przetargowa na d o ­
stawę kamienia łamanego i tłucznia" 
do dnia 12 majal938 r. do godz. 12-ej, 
w  kancelarji ogólnej Urzędu Woje- 
wćazktego w  Brześciu n/B., p.zy ul. 
Unji Lubelskiej Nr. 11.

Otwarcie ofert nastąj>i w  Wydziale 
Dróg W oarrycn Urzędu Wojewódzkie 
go, ul. Pułaskiego Nr. 1, U p., Jhia 1? 
maja 1938 r. godz. 13-ta w obecność 
oferentów. Oferta opiewać może na ca­
łość dostaw) lub jej części. Do oferty 
dołączyć należy dowód na złożone w 
kasie Urzędu Skarbowego w Brześciu 
n/B. wadjum w  wj'S0K0Ści 5% ceny 
oferowanej, a nadto uwierzytelniony 
odpis świauectwa przemysłowego, oraz 
odpis rejestru handlowego.

Urząd Wojewódzki —  Wydział Dróg 
Wodnych zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę, oddanie dostawy kilku oferen­
tom, możliwość rozszerzenia lub zmn.ej 
szenia dostawy, jak również nitprzyję- 
cia zadinej z ofert i unieważnienia prze­
targu

Oferenci związani są swą ofertą do 
dni 30 od dnia otwarcia ofert, pod ry­
gorem utraty wadjum.

Wzory ofert otrzymać można w  kain 
celarji Wydziału Dróg Wodnych Urzę­
du Wojewódzkiego, Brześć n/B., ul. 
Pułaskiego Nr. 1, II p., gdzie można 
również otrzymać szczegółowe wartnki 
przetargu wraz z warunkami technicz­
nemu

Za Wojewodę 
Inż Sf. Ihnatowicz 

Nacz. Wydz. Dróg Wodnych

• *  *

Takie to są rozmówki „wiosenno" 
w maju tegorocznym!

Choroba, nie wiosna!,..
Winc.uk Markotny.

Skład uprzęży...
—  Dziandobry!
—  Szacunak dla pana !
—  Chciałby ja podsieciziołak nowy 

kupić! Ci jest?...
—  A  jakża! Musowo! Mami róż­

nych! Un, tut, prośeiejsze, —  tanno 
oddam! A tam, bardziej pyszne, łże!a
zyezcnmatn !...

Wybieraj, panok, pod swoj gnst, 
a z ceno tak już jakość pogodzim 
sia!...

Te i tym podobne rozmowy stale 
można było usłyszeć w składzie uprzę 
ży dorożkarskiej Ignacego K., przy 
ulicy Trwałej...

Pewnego jednak dnia normalny 
bieg spraw został zakłócony przez ja-

Uwadze no. wcna-muiacych pokoie, I  
letniska, nensio. a.y i t. d.

id „Słwa“ j
po cenach tzn lch  przyimuje 

BIUR O i  GŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
w  W iln ie . G arbarska 1. Te l. 82.

O G Ł O S Z E N I E
o rrzełarou

Zarząd Gminy w Żyrowicaeh jrow. 
Słonimskiego ogłasza przetarg oferto­
wy psemny na budowę (w  surowym 
stanie) 3 klasowej szkoły powszechnej 
w Głowsiewiczach, Otwarcie ofert nastą 
pi w lokalu Zarzadu Gminnego w dniu 
10 maja 1938 r. o godz. 12-ej. Wszel­
kich szczegółów dotyczących warun - 
ków przetargowych w sprawie budowy 
szkoły udziela zarząd gminy na miej­
scu.

2yrowice, dnia 2 maja 1938 r.
Bohdanowicz 

W ójt Gminy

MARS | D z i ś
PREMJbRA. KATARZYNA Ghger Ropers

oraz ADOLF MENJOU do laz pieiwszy razem we wziuszaiącym tilmie p. t

„OBCYH WiTĘP WZBIOIIIKY". ^ V rK , z S  SSS
wykracza po za wszelkie ramy! CZARUJĄCY NADPROGRAM KOLOROWY. 

H F I  I D ziś oaj’£łośn e iszv  i na jorya ina!rj'e jszy film  św iata

P E R Ł Y  K C 3 0 N Y
Realizator i w roli głównei SACHA GU1TRY. Z  powodu wysokie waitości arty­

styczne) fiimu. wtiście tylko na noczącki seansów.
Początek o gocz.: 4, 6, 8 i 10.15. Nad orogram: DODATKI.

C A S I N O  I W krótce P O T Ę Ż N Y  FILM  P O L S K I

 L U D Z I E  W I S Ł Y
wg. znakomitei pow eści G. Bo jusztwskiej. J. Kornacki-go. W roi. g ł : Stani­
sława WYSOCKA, Ina Ben.ta. A eksander ZELWEROWICZ, Jur Pichelski i inn>

Naiwiększy sukcesl Wielk. film życiowy

fez B Ł Ą D Z I Ł E M
z gen a nym Chtirlesem B0YEREM

Uprasza się o przybycie na prez. seans, punkt.. 4, 6. 8.10 1015,

N A JW IĘK SZA  w  W ILN  t  
P A :o w ^  fA a B ia r n ia
i CHEMICZNA P R A LN Ia  
P racow nia : W iln o , B onifraterska  2. Te l. 20-45

A. W O JTK IE W IC Z
oddzia ł. M ickiewicza 22

LOTOSOWA* UL
GRYPA PRZEZIĘBIENIE
u ^LE G V . Y ;  EB . f iu

Żądając oryoinalw«:m PBOsZADwm rw.t,K0GUTXłtP̂*
patrzcie-JAKIE PROSZKI.WAH DA JA

f l O Y Ł  S A  J U Z  N A Ś L A D O W N I C T W A .

2ąOAJC1E PWOSZKdW.MIGRENO-NtRUOtW
TYLKO W NOWEM OMKOWAHIS

TORGBJKACH HtatENfCZHYtn*

Kuddo i sorzptiaz
FOLWARECZEK - LETNISKO nad 
jezio.-em n edaleko Sr. Szklary 16 ha 
z zabudowaniami ObOk 12,7 ha n^eza 
budowane sprzedam. Informacje św. 

Micnalski 10 —  7, godz. 16 —  17^.

Na  ZWIERZYŃCU sprzedaje się plac 
z donikiem. Stara 7. Wiadomość na 
miejscu.

SPkZEDAM sklep spożywczy w  dob­
rym punkcie O dweoh oknach wystawo 
wych z mieszkaniem j komorne s0 zl.) 
sjJowc-dt. otrzymania pouady państw.
ftalwaryjska 8— 1.

LISA BIAŁEGO sprzedam. Stan dobry.
Mickiewicza 48 —  15. Od 5 do 7.

RAKIETA TENISOWA marki „Specjał" 
w dobrym stanie, okazyjnie do sprzeda­
nia. Cena zf. 30. Piekiełko 3 m. 9. Godz. 
3 —  5 po poł.

L o k a * e
POSZUKUJĘ DWU POKOI z używał 
noscią kuchni bliżej centrum miasta.—  
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
dl- A. B.

POSZUKUJĘ pokoju na. lato w  wiej­
skim dworze blisko Wilna, miejscowość 
sucha, las. Uniwersytecka 9— 15. Wań- 
kuw’czowa.

DO W Y N a JĘCIA dwa pokoje z wygo­
dami I piętro z balkonem bez mebl1. Ul- 
Jakuba - Jasińskiego 16 m. 17.

W  MIESZKANIU z wygodami z ogród­
kiem mały tadiie umeblowany poxoik, 
słoneczny, suchy i ciepfv dla spokojnej, 
wyolatnej osoby. Oglądać od 12-ej do 
2-ej r od 6 do 8. Dąbrowskiego 12 m. 9.

L e t n i s k a
W YTW O RNY j niedrogi pensjonat KO- 
MAROWSZCZYZNA czinny od 15 ma­
ia br. Sporty, wycieczki, miłe dobrane 
towarzystwo. Ceny pobytu od 3 zl. 50 
gr. —  5 zł. dziennie. Poczta Konstati 
tynów k/święcian teł. Nr. 6.

F:rm a chrzęści ańskr

OPLEW IA „MCUTA"
Ż E LIW A  I IN IYC H  M ETALI 

poczta 1 o w a - i/ lejka 
M1K3ŁYJ KOROWTJCZYK 
I PIOTR WITU,'.YŃSK1

B iu ro : W ILN O , JA S N A  4
Przyjmum się rob ty eiserskie, kot­
larskie i ślusarskie. Reoerac a moto­
rów i narzedzi io!niczvch. Oferty na 
żądanie. Ceny o 10 proc. niższe od 
fabrycznych. W yk o n a n  e so lid n e - 
________  Obsług. ..Ka.__________

„DWOREK KRESOWY“
t e l . 2i-32 Ś n ia d e c k ic h  i

Bogaty wybór W IN, W Ó D EK 
pierwszorzędnych firm krajo­

wych, zagranicznych. 
Codziennie interesujący koncert 

od godz. 20. 
O B F I T Y  B U F E T  Z I M N Y .

t llń n  lipcowy
r l h  U  NATURALNY

p o l e c a

3. JANUSZKIEWICZ
O s t r o b r a m s k a  11

koło Kościoła Ostrobramskiego.
Tamże sprzedaż artykułów 

alnspożywczo - kolonialnych.

li a u M
KOREPETYTOR na wyjazd potrzebny 
dla przygotowania chłopca do 2  k i 
gimnazjum. Hotel Georg^s pokuj Nr. 
6 dn. 5 maja, następnie Instytut Ba­
dawczy Europy Wschodniej Z"gmun - 
towska 2 , Śleszyński

Praca zaofiarowana
INŻYNIER MECHANIK lub technik ta- 
-lioweic od parowych koków i maszyn 
poszukiwany. Oferty kierować do redak 
cjj „Słowo" pod „Fabryka".

PRZEDSTAWICIELA na wyrooy cuk­
rowe w województ Arach wileńsloem, 
białostockiem, poleskiem poszukuje Fa­
bryka Cukierków ,,Mewis“  Marian Eh- 
renfeld VVielichowo Wlkp.

GOSPODYNI • KUCHARKA potrzeba
do majątku. Zgłaszać się od 12 —  6 —» 
św. Michalski 10  m. 2 .

POTRZEBNA b. dobra kucharka do 
pensjonatu na wyjazd. Bez sohdnydl 
rekomendacyj nie zgładzać się. ,J. Jasin* 
skiego 18 m. 4-b. Godz 14— 16.

KARACISZKI letnisko, utrzymanie, je­
zioro Trockie, blisko stacji kolejowej, 
las, piękne położenie. Wiadomość Mi­
ckiewicza 41 m. 19.

OPIEKA RODZICIELSKA przy Ghma- 
zjum SS. Nazaretanek w Wilnie poszu­
kuje dla kilkunastu dziewczynek lokaty 
w majątku na okres Iw  —  2 mies. —  
Wilno, Plac Napoleona 8 —  4. Sz. Ko-

LETNISKA z całkowitem utrzymaniem 
poszukuje dla swych członków Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Instytu­
cji Ubezpieczeń Społecznych Bhzsze 
informacje: Wilno, Zawalna 6 .

DNIA 30 kwietnia został zgubiony pon 
tel z legitymacją wojskową Nr. 36 n* 
■nJę por, Kiersnowskiego Bohdana. — 
Zgub’oną legitymację unieważniam.

Uwzgail! Ckazja!!!
Zamieniamy

zużytą męską garderobę na pierwszo 
rzędne najmodniejsze materjały Biel 
<kie. Telefonować 19.00

MATKA Z SYNEM prosi litościwych 
czytelników o odzież i obuwa: dla sie­
bie i synka lat 7. Ot ary proszę kiero­
wać do Adm. „Słowa".

BYLA nauczycielka, chcrra na oczy bez 
opieki ; środków do życia prosi Sz. Czy­
telników o pomoc lub odzież. Łaskawe 
ofiary Kierować do Adm. „Słowa" dla 
„nauczycielki".

X o n * . 0  P .  K |  1 .  N r .  7 0 0 . 7 2 4
CE!"Y OGŁOSZEŃ: w*ersz m.Fmei.i,. -y 1 szpatt. w tekście 60 n  Za tekstem 40 gr Komunikaty oraz odesłane 
n.vm 7n gr Kio.ąika reklaT, miYm I zt Urorint 15 gr za wyraz W nun.erach świątuczn oraz i  pmwr-tcj •  25 54 

“ r “ l Zagraniczne o 50 % djdżej Ogłoszenia cyfrowe oraz tanela-ycz o  50 %  drożej UkłaO ogtosz w tekście i za 
tekstem 6-co  szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeż.3i or. do miejsca. Terminy druku Ad un«*‘ . tąj im  w ązujL

W y d a w ca ; S ia m s ła w W.’jno, drukariua ..Słowo", ZatnTowa i , R ed a k to r : W ia d y d a i.  ooaaj


